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Wychodzi - codzienni PE 

ienwis o godztnte „ po 
południu z wyjątkiem niedsiel 1 dni świą- 
1. cznych. 


Przedpłat osi : 
y aw : 
W MIEJSCU eń ya 4 złr, 50 cnt. 


miesięcznie . „ 1 złr. 5C ont, 
Z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie $ 2azir. N 
2 | W państwie anatrja kiem . . 6 = 
= | Do Pros i Rzeszy niemieckiej 
S | Francji . mew" | 
X | „ Belgii i Bzwajesrji . . . į Po 7 słr, 
8 |- Włoch, Turojii księstw Nad | 50 ot. 


Serbii Ag 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 


ma 


«4d administracji. 
Przedpłata na Marzec : 


we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 złr. — 
kwartalnie 6 złr. — 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Auastro- Węgierskiego jest umieszczona 
w uagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato. 


sy mie doznali przerwy w prze- 


aa Z 


LWÓW d. 26. lutego. 


(Bieżące sprawy przedlitawakie. — Do historji 

najnowszego carskiego ukazu. — Los petycji o po- 

nowne zaprowadzenie języka polskiego w szkołach 

w komiejł sejmu pruskiego. — Położenie w Afga- 
nistanie). 


Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika 
zwołała walne doroczne zgromadzenie na 1. 
maja. Na porządku dziennym postawiła między 
innemi zmianę $$ 32. i 40. statnta, dotyczą- 
cych składu Rady zawiadowczej. Zmarło dwóch 
jej członków, i Rada zawiadowcza pragnie, aby 
tych dwóch miejsc nie obsadzano, czego jednak 
$. 3. nie dopuszcza, przepisując stałą liczbę 
18 członków Rady. Według projektowanej 
zmian”, byłaby ustanowioną tylko pewna ma- 
ksymalna I minimalna liczba członków Rady 
zawiadowczej. 

Jak już raz podnosiliśmy, chodzi tu o u 
szczuplenie liczby polskich członków tej Rady 
zawiadowczej 


* 


W łonie klubu liechtensteinowskiego do- 
szło d. 24. bm. do uchwały w sprawie kolei 
Północnej. Po namiętnych borbach Btanęła u- 
chwała odraczająca, podobna do tej, jaką po- 
wziął ten klub i przez p. Rufa wniósł w spra- 
wie nowelli należytościowej, który to wniosek, 


przyjąży. w_Izhie 
Sprawił wiadome zamięonamie parlamentarna 


cnej, c r 
EWC Wniosek ten opiewa: 
zgodzić 
projekt 


omyślniejsza, a ewentna l 
ółnocnej dojdzie do skutku." wa; 
miała się w komisji kolejowej 
rozprawa nad elaboratem pod- 
komitetowym; czy p. Zallinger postawił tam 
wniosek w powyższym duchn, nie wiemy. Urzę- 
dowe Biuro korespondencyjne, przesyłające nam 
wiadomości z różnych inaych komisyj — CO do 
komisji kolejowej właśnie zachowuje dziwne 


milczenie. | | 

Na dwóch pierwszych posiedzeniach komi 
sji kolejowej żadeu z posłów naszych nie zabie- 
rał głosu — p. Bilińskiego jako sprawozdawcy 
podkomitetowego, liczyć tu nie możemy ; zresz- 
tę nie przemawiał on w myśl wniosku p. Chrza- 
nowskiego, przez Koło polskie uchwalonego. Ale 
drogiego dnia zabrał głos dr. Rieger. Treść 
jego mowy jest ta, że skoro o upaństwienin ko 
lei mowy być nie może, należy przyjąć elabo- 
borat podkomitetu, wszakże w rozprawie szcze- 
gółowej można wnieść poprawki. Przeciw temu 


goda 
kolei 

Wczoraj 
skończyć ogólna 


Roman 


syn Semenów. 
Noweła z życia huculskiego, 
przez 
Juijusza Turczy ńskiege- 


(Ciąg dalszy.) po, 
Chei é, lecz nie mógł. owa mu 
D 3 ay kb zamroczyło. W ocząch 
mu się dwoiło. I znów 80 opanowały mary no- 
cne i Sen zmorzył głęboki. 
4 Lecz ktoś był ta drugi 
Bystrej". Roman wchodząc 
Yby przestraszył się na widok Żyda sai 
Cgo między bonharami, lecz ten z0czywszy °. 
cego į zajrzawszy mu w twarz zatrzy” BIĘ 
Tazie, potem zaczął szukać w myślach hire 
« Zdało mu się, że tego człowieka kiedy 
Yt widział, lecz nie mógł przypomnąć, W jakiem 
| A gdy na widok jego jakby uszedi, 
większe w żydzie wzbudził podejrzenie. 
Ten szukając długo w myślach przypomni 


80h; 
tyt to jakby ten sam goim, który niegdyś 


co go szukał po 
z wieczora do ko- 


ch 


te 


c 
ttry na jego córkę. 
2 We e, on taraz wraca v.. Zdaje się, jakby 
ko is H SeA AU na urlop do wsi. A Abram- 
gdyż „, .., zPieczny.. Należy go. przestrzedz, 

Po mię dobrego człowiek ten wraca... Oj, 


ch 


narobił Abramkowi, rzuciwszy zabr 


We Lwowie, Piątek dnia 27. Lutego 1885. 
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wystąpili nietylko ceatraliści, ale i młodoczech Żądania te są ze wszech miar tak słuszne, 
Tilszer. Wczoraj miał zabrać jeszeze głos|mają tak niezbitą moralną i pedagogiczną pod- 
sprawozdawca, p. Biliński. Że w głosowaniu u-|stawę, iż trzeba tylko g-rmanizatorskiego Za- 
chwalono wziąć elaborat jako podstawę rozpra- |ślepienia, aby je odrzucić. A jednak cała pety- 
wy szczegółowej, nie podlega wątpliwości. cja odrzuconą została w komisji, a Sprawo- 

i zdawca Haugwitz najbezczelniej motywował od- 
rzneenie petycji tem, że były już przedtem po- 
dobne i także odrzucone zostały. W referacie 
który jest 


Zwracamy Uwagę na telegram naszego ko- 
respondenta wiedeńskiego o wczorajszem posie. |tego płaza znajduje się także ustęp, 
dzeniu Koła polskiego. P. Eaz. Czerkawski| dla nas policzkiem, brzmi on: vr 
znowu wybrany, aby za Koło był ofiarnym bar „Dla poddanych polskiej narodowości jest 
rankiem. Przynajmniej honor sztandaru ocali | może przykro, bardzo przykro nawet widzieć, 
p. Częrkawski| Tego możemy być pewni. jak ich język ojczysty nie jest uznany jako ję- 

j zyk urzędowy; jest to jednakże rzeczą nieuni- 
knioną, aby dorastającą polską młodzież skło- 
nić powoli do niemieckich sympatyj. 

„Polacy są nierozerwalnie związani z pra- 
ską monarchią, a poczują się w obrębie jej za- 
dowolnionymi do tyla, o ile w Żądaniach swych 
wobec rządów państwa pozostaną umiarkowany- 
mi. Co się zaś tyczy obecnych petycyj, cierpią 
takowe na nieograniczoną przesadę. dla której 
żadnego dowodu nie ma; zaprzeczają, co Się ty- 


4 4 


Przedlitawska Izba panów uchwaliła d. 24. 
b. m. w trzeciem także czytaniu ustawę o fun- 
duszach na gr. kat. rezydencję biskupią w Sta- 
nisławowie. 


y Czas yz „tezarna,ę Kika szpalt druku 
zajmujący proto z posiedzenia moskiewskie- 3 A 
go komitetu ministrów zd. 1l. grudnia 1884. [czy postępów naukowych dzieci polskich, wyra” 
dotyczący zakazu nabywania i dzierzawienia | 0em orzeczeniom p. ministra oświecenia | Lo” 
przez Polaków majątków ziemskich w tak zw. |CAią co się tyczy wykształcenia sercowego dzie- 
„Zachodnich guberniach*, po którym nastąpił |Ci Smutne światło na domowe apuaan 
znany nkaz. Protokół ten, wykwit biurokraty- kwalifikację matek jako naturalnych inspekto- 
cznego stylu, zawiera niektóre zajmujące szcze. |"ek szkolnych.“ s 
góły. Na posiedzeniu, na którem obecni byli w I to wszystko muszą głnchać „mężczyźni, 
charakterze zaproszonych gości jenerał-guberna- |którzy stracili ojczyznę.“ -Zaiste, trudno zna- 
torowie Drenteln i Kochanów, pierwszy głos|leŹć w historji przykład tak nieszczęśliwego po- 
zabrał minister Abaza, i wskazał konieczność |łożenia jak nasze! e 
obostrzenia przepisów, zabraniających Polakom W komisji została odrzuconą petycja 12 
nabywania i dzierzawienia własności ziemskich, | głosami przeciw 6, a nie ma się co łudzić, że i 
8 to celem zlania „gabernij Zachodnich“ z rdzen- |W sejmie ulegnie takiemu losowi! 

„REI guberniami moskiewskiemi. Tendencją rzą- . 
u jest wytworzyć w owych prowincjach mo- 
stan ziemiański i wy- 


SZ. Tevion; oddany Mr 
rugować żywioł polski, ` pa s = s 8 PATT 

tnjego powstania: zachowyway dowe Eeay oświadczył w angielskiej Izbie niższej co 
dem rządu usposobienie. Jakkolwiek już da- 


wniej obowiązywały przepi r z s. > 
4 skład S Hak ma” przeciw Polakom, |sztą w Heracie znajduje się silna załoga emira, 


W Londynie uważają to za 
energiczne napomnienie, „by Moskale zaprze- 
stali kusić się o Herat, a tymczasem wojska 
moskiewskie przeszły pograniczne miasto Sar 


Są 


go oczach jest potępienia godnem, zawiera bo- 
wiem wszelkie „oznaki przywłaszczenia mono- 
polowego własności ziemskiej“, 
kę a ea gey = 2 kz ZUS 
p sig miedetucznj” wiak oik Pete Lig 
Tołstoj podniósł jako swoją zasługę, że jak 
tylko mógł, nie przedstawiał carowi prośb o 
wyjątkową łaskę Ra 5 Na wyszczególnie- 
nie jeszcze zasługuje, że Pobiedonoscew radził, 
aby nowym nabywcom Moskalom ścieśnić kre- 
dyt, a to w tym celu, żeby tylko zamożni Mo- 
skale osiedlali się, ponieważ nieposiadający do- 
statecznych funduszów, musieliby zapożyczać się 
n Polaków, i popadliby w należność od nich; 
tudzież, iż Drenteln zaproponował, aby nie n 


rach i zajęli Pal-i Chatam o 60 mil angiel- 


skich od Sarrach. Rząd angielski wzywał Mo- |PO 

Jo- |skali, ze względa, aby to nie stanowiło preja- 

dykatn w sprawie uregulowania granie, aby 

Rząd moskiewski nie 

należy zatem | dał dotychczas odpowiedzi i wcale nie zanosi 
w #ostałlo 


opuścili Pul-i-Chatum. 


na iv, aby wcawezie 
onane, więcej jeszcze — 
do Pondżabi Tak stoją at 


cnie rzeczy w 
ganiBtanfe. z 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 24. lutego. 


($). Chwilowo panuje cisza. Któż zgadnie, 
czy to nie cisza przed burzą? Tymczasem 


żywać wyrażenia „osoby polskiego pochodzenia“, | wszygcy ci chodźź "W połufzedowci liharii 
tylko „osoby, którym ukaz z 10. grudnia 1866. Ek i notacji "Mich z bicia A. 


zabrania nabywania własności ziemskiej“. 
nej” ciąg protokołu zawiera formułki 
prawne, objąte znanym ukazem, 


EJ 


> = 


niają, że „położenie się polepszyło.* Cóż się 
właściwie stało? Absolatnie nie takiego, z cze- 
go by się cieszyć było można. Ale prawda ! 
zachwiana solidarność prawicy wzmocniła się i 
omiędzy powaśnionemi stronnictwami nastąpi- 


Do dziejów prześladowania naszej narodo-|ło porozumienie, wprawdzie nie na podstawie 


wości w zaborze pruskim przybył nowy przy- 
czynek. Głośuą była w swoim czasie petycja 
do sejmu pruskiego, podpisana przez 57.804 oj- 
ców rodzin w Poznańskiem, żądająca: 1) przy- 
wrócenia inspektoratu nad szkołami elementar- 
nemi duchowieństwa, mianowicie w wykładzie 
religii; 2) przywrócenia dawniejszej liczby go- 
dzin dla nauki religii; 3) ponownego zaprowa- 
dzenia języka ojczystego jako wykładowego; i 
4) rozpoczęcia nauki pisania i czytania w języ- 
ku niemieckim dopiero wtedy, skoro dzieci na- 
uczą się czytać i pisać po polsku. 


będzie źle znowu z Rozą, gdyż ona i tak go 
nie zapomniała. Będzie znów bieda Abramkowi, 
a hańba w Izraelu. Nu, gdzie on poszedł — ten 
urlopnik'?.. On tu gdzieś blisko być musi. Ww 
noc się taką nie puścił dalej... 

Tak przebierając w myślach, chodził żyd 
ów po „Bystrej* między szemrzące poniki, za- 


żadnego programu, chociażby co do pracy par- 
lamentarnej na bieżącą sesję, ale na podstawie 
— ugody z koleją Północną, na podstawie od- 
nowienia przywileju domu Rothschildów | Któż 
zaprzeczy, że kitem, spajającym nadwerężoną 
solidarność prawicy, jest obecnie sprawa kolei 
Północnej, pod której znakiem prawica, chege 
zadość uczynić źądaniom czyimś, walczy z A 


pałem zaiste podziwienia godnym. 
A regulacja rzek galicyjskich ? 
Co tam rezolucja wśród ogólnej radości, że 


przywileju nastą- 


w sprawie rothschildowskiego 


kociołku — a żyd pozostawiwszy związanego 
ich pieczy, poszedł gotowżć do drogi trzy ko- 
nie: jednego dla siebie, dla pomocnika drugie- 
go, a trzeci pójdzie pod skrępowanego złoczyńcę. 

Tymczasem z dwóch bonharów, zatradnió- 
nych przy warze, poznał jeden Romana, a do- 
wiedziawszy się odeń, że on nie z Węgier idzie, 


rosłe kósodrzewiną i szukał obcego, myśląc nad | lecz przeciwnie z rodzimego Ssioła, i nie miał 


tem, jakby sobie postąpić, by goima nie puścić 
do Porobów, lab też przestrzedz swego współ- 
wyznawcę. Przyszło mu na myśl, czyliby nie 


najmniejszej myśli kradzenia koni lub bydła — 
ulitował się nad nieszczęśliwym, i rozwiązał mu 
postronki. Dał mu do tego nieco ogrzać się cie- 


można wydać człowieka tego za złodzieja, któ: |płą urdą, co Roman przyjął, bo ma bardzo by- 
ry się włóczy po połoninie, by skraść wołu lub|ło zimno. 


konia, i dalej z tem ujść na Węgry — na jar- 
mark ?... Przecież nie darmo zaglądał on do ko- 
łyby, à widząc więcej ladzi, schował się czem- 
prędzej, To tylko złodziej tak postępuje. Jak 
umyślił, tak i uczynić postanowił. 

Chodzące przeto i myszkując noe prawie ca- 
łą, dopadł nareszcie nad rankiem spiącego, i 
przywołał pastuchów. A gdy spiący otworzył 
oczy, spostrzegł, że go wiąże dwóch bonharów, 
a żyd im dopomaga. 

Zdziwiony pyta ich młodzian, co to znaczy. 


ał|Lecz oni nie nie odpowiedzieli, jeno wiązali mu 


ręce i nogi. On chciał się wyrwać, ale sił mu 
akło. Nareszcie skrępowanego zawiedli do 


kołyby. 
więć dwóch bonharów gotowało urdę *) w 


| ae © 
*)Urda, rzadki ser owozy wygotowany so 


żętycy. 


Gdy się drudzy nieco oddalili, szukając z ży- 
dem za końmi, pokazał czemprędzej ów bonhar 
znajomy Romanowi drogę, którędy ma uciekać, 
by ujść napaści żyda. Do Węgier było niepodo- 
bna, gdyż tam nie zna drogi, Razad wracać nie 
chciał do rodzimego sioła, toż więc Pozostaje 
mu droga na „Sywulę* a „Ihrowyszczet,, może 
i dalej w dolinę Łomnicy: ou sam już nie wie- 


wyp- 
kał r 
Gskaie posuwają s? 


Przećpiatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE b:óro administracji „Gazeży Nar.“ 
ulica Kopernika I. Ś Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głasety Nav,” 
ajencja pana Adama, Rue Qlóment 4, Pari w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Vugłer) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbaatei 2. 
M. Dukes, L Riemergnase 1, Rudolf Mosse, Seiler- 
atatte nr. 2., Henr. Behąłek, I. Wollseile 14 
Maurycy Btern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w P ekile n. M.; w Warasnwie Bajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rūbryce „Nadesłane” 
20 et. od wierszą. 


piło porozumienie pomiędzy klubami prawicy z|Szejpa, dnia 16. b. m. po północy, złożony £ 


jednej a kimś z drugiej strony ! . 
lacja! Niechaj rozkiełznane żywioły niszczą oby- 
wateli i mienie największych nędarzy, niechaj 
w kraju panuje z tego powodu głód i zaraźli- 
we choroby, niech mrą biedni ludzie z głodu, 
byle grupa Rothschildów była sytą, byle milio- 
nerom kolejowym państwo zagwarantowało tła- 
stą dywidendę | Górą nasza! 

P. Biliński dobrze sprawił się z elabora- 
tem, a jak go dzielnie bronił do tego w komi 
sji kolejowej, wykazując, że co czarne, jest bia- 
łem! Zasługuje istotnie zostać w najkrótszym 
czasie dyrektorem Nordbahnu. Byłaby to także 
wielka zdobycz dla kraju. O regulacji rrek 
galicyjskich chwilowo nie słychać. Ale i po cóż 
o czemś mówić, co najmniejszych szans nie ma 
za sobą! Trudno głową mur przebić. „Łatwiej 
jest głosować za odnowieniem przywileja Roth- 
schilda, chociażby to działo się kosztem całego 
handln galicyjskiego. 

Czy tylko wyborcy galicyjsey będą z tego 
zadowoleni? Ale i na to juź miano wynaleźć 
pewny środek. Jakoś to będzie. Zachwianą u- 
fność można przecież napowrót odzyskać, szcze 
gólnie w gminach wiejskich, gdzie wyborcy nie 
wiele się znają na „polityce* i przystępni są 
radom — przyjacielskim. Słychać nawet, Że po- 
między polskimi reakcjonistami a przedstawi- 
cielami „Nordbahuu* miał stanąć pakt, na mo 
cy którego utworzą oni wspólnie podczas wybo- 
rów jedno stronnictwo polityczne, i będą się 
wzajemnie — radą — popierali. Liberalne kan- 
dydatnry mają być w Galicji zgniecione za po- 
mocą tych możnych wpływów. Tak przynaj- 
mniej mówią dość głośno. Czy to prawda, nie 
wiemy, ale z pewnością to bardzo charaktery: 
styczne. 

Odwróćmy się jednak na chwilę od tych 
niemiłych rzeczy. 

Zajęci sprawami politycznemi, nie mieliśmy 
czasu donieść o ciągnieniu loterji tutejszego 
„Przytaliska polskiego*, jakie się temi dniami 
odbyło. Główne wygrane stanowią trzy obrazy 
pędzłia malarzy: łersona, Kossaka i Rybkow- 
skiego, jakoteż wiele innych kosztownych rze 
czy. Z 50000 losów rozprzedano mniej więcej 
40.000. Będzie więc ładny dochód. Dobry rezul- 
tat loterji zachęcił też komitet. loteryjny do u- 
rządzenia po ciągnienia wieczorku towarzyskie- 
go, na którym, wprawdzie w niebardzo licznem 
gronie, bawiono się wyśmienicie. Wieczorek roz- 
czął się kolacją wspólną, w której wzięło u 
dział 35 osób, pomiędzy temi i panie, Wnoszo 
no też rozmaite toasty, których szereg rozpo- 
czął p. Antoni Miller, przewodniezący komitetu 
loterjj, serdeczuem przemćwieniem. Następnie 
gł toast j da. i - 


waióbł - aie 1 któr ego pa 
trjotyezme słowa przyjęto rzęsistemi okiaskami. 
Dalej wnoszone osobiste 
p. Czyżewicza, Gawlikowskiego i innych, któ- 
kja tradow i usiłowaniom zawdzięcza loterja 
ównie swoje powodrenie. 
Po wieczerzy rozpoczęły się tańce, która 
trwały w późną noc. Bawiono się wybornie. 


Paryż d. 22. lutego. 


(J. 8.) W Tonkinie twierdza pograniczna 
Lang-Son, d. 13. b. m. w południe została wziętą 
przez Francuzów po kilkunastu dniach marszu 
niezmiernie utrudzającego i bohaterskich bojów, 
w których Chińczycy zawsze w końcu uciekali 
z ogromnemi stratami, pozostawiając wielkie za- 
pasy wojenne i armaty. W ostatnich czterech 
dniach wiaz z wzięciem Lang Son, Francuzi 
stracili 39 w zabitych i 222 rannych, eo jest dro 
bnostką, jeżeli się zważy przeszkody topografi- 
czne, jakie mieli do zwalczania, i to, że musieli 
zdobywać aż 50 obwarowanych zasieków, dziel 
nie z początku zawsze bronionych. Spodziewać 
się należy, że z tej strony w Tonkinie Chiń- 
czycy niepokoić Francuzów już się nie poku- 
szą, dla tego też naczelny jenerał powrócił do 


sowne załogi w nowo zdobytych okolicach. 

. Na morzu admirał Courbet z częścią swych 
sił, z jakiemi mógł odpłynąć od Formozy, 
tkał oddział oddział floty chińskiej pomiędzy 


Co tam regu- | pięciu okrętów pancernych. Trzy z nich do- 


wodzone były przez Niemców i dobrze kiero- 
wane, to też korzystając Z gęstej mgły ucie- 
kły w mielizny rzeczne, pozostałe dwa, fregata 
z pancerzem stalowym „Ya Kuen* o 26 dużych 
działach i 600 załogi, oraz korweta „Czing Knig* 
o 7 działach Armstronga i 150 załogi zostały 
na miejsca zatopione torpedami. 

W obu Izbach tutejszego parlamentu u- 
chwalono jednogłośnie podziękowanie fiocie i 
armii w Chinach, które ministrowie telegrafo- 
wali naczelnie dowodzącym, a przytem p. Głour- 
don, który zatopił owe chińskie okręty, został 
posanięty, za swą odwagę i zręczność, na ka- 
pitana okrętu. 

Jednocześnie gdy flota tak zwycięża Chiń- 
czyków, umarł tu w Paryżu amerykanin B. B. 
Hotchkiss, wynalazca sławnej armaty rewolwe- 
rowej, która odgrywa dziś w marynarce tak 
przeważną rolę. Nieboszczyk wynalazł także i 
duże działo pospiesznie strzelające i karabin 
rewolwerowy, oraz różne pociski; oprócz legii 
honorowej miał on i innych wiele orderów. 

W Izbie posłów nieustannie toczą Się roz- 
prawy o podniesieniu cła od wprowadzonego 5 
zagranicy zboża i mąki; jedni chcą aby opłata 
wynosiła 5 fr. od zboża, a inni aby tylko 3 zł., 
i ku tej ostatniej stopie rząd się przychyla. 

Rada miejska tutejsza rozkazała, aby we 
wszystkich szkołach sławne zasady „Prawa 
człowieka* były zawieszone. Dziwna to bę- 
dzie sprzeczność z niektórymi radcami ateu- 
szami, ponieważ w tych szczytnych zasadach 
praw obywatela, jest uwielbienie dla najwyż- 
szej istoty! Ciekawa rzecz, jak oni sobie z tem 
poczną ? 

Poseł p. Andrieux — jak donosiłeam — W 
dzienniku swoim drukuje nieustannie swe pa- 
miętniki prefekta policji, i w ten sposób nadu- 
żywa różnych tajemnic. Loża wolnych mularzy 
w Lyonie, której był członkiem, wykreśliła go 
ze swego grona, o czem wszystkie dzienniki od 
kilku dni piszą. 

Ukończono układ list imiennych wyborców 
w Paryżu na ten rok, jest ich w ogóle 447.741. 

Zmarł ta sławny aeronauta p. L. Godard, 
ten, który w r. 1863 zbudował ów olbrzymi ba- 
lon „Le Głóant*, i puściwszy się nim z Paryża, 
aż w Hanowerze zatrzymał się. 

Niedaleko Paryża, ka środkowi Francji, w 
mieście Chatellerault było d. 17. b. m. aż 28 
stopni ciepła; w ogóle mamy porę bardzo ła- 
godną. 

D. 19. b. m odbył się n prezydeuta rze- 
czypospolitej bal i świetnie się udał. 

Doktor filozofii p. L. Leger (rozprawą jego 
dałrtorską bpa- hiotarja dów. - a i Metodo- 
go) aczofńy i znany wszystkim szczepom sło- 


. mianowicie na| wiańskim, bo zna ich wszysikie narzecsa, hi- 


$torję i literaturę znakomicie, został zatwier- 
dzony rzeczywistym profesorem katedry języ- 
ków i literatur słowiańskich w sławnem „Coł: 
lege de France.* On pierwszy został nomino- 
wany rzeczywistym profesorem, bo nasz nie- 
śmiertelny Adam Mickiewicz i uczony Aleksśn- 
der Chodźko po nim do dziś dnła byli tyłko 
„pełniącymi* obowiązki profesorów. Nie mógł 
rząd zrobić łepsz=go i stosowniejszego wyboru. 
W połowie kwietnia p. Leger będzie miał pierw - 
szą prelekcję. 


P. Paweł Popiel wobec stań- 
czyków. 


La grande nouvelle du jour — zagłuszającą 
nawet debaty Koła polskiego w Wiednia i 
tamtejsze przesilenie parlamentarne — stano- 
wi najświeższe wystąpienie pnbliczne JE. p. 
Pawła Popiela, który z nie mniejszą gracją pro- 
wadził poloneza w sobotę na balu krak. Koła lite- 
racko artystycznego, jak przed pięcią ląty z 
powagą szedł na czele szlachty krakowskiej 


swego sztabu w środku kraju, zostawiwszy sto | przed majestat cesarza Franciszka Józefa, pod- 


czas pobytu tegoż w Krakowie. 
Wiele o tym polonezie pana radcy tajnego 


spo: | mówiono. 


Gdy się widziało swobodny uśmiech na 70- 


wyspami Szusan a ujściem rzeki Ning-Po pod |letniej twarzy, tę rytmiezną żywość ruchów w 


: Patrzy do koła, a tam ze szczelin wszyst - 
kich gór, dolin i parowów wychodzi mraka, 
ścieląc się na wszystkie strony. 

Wychodzi zatem .na „Sywulę*, 
się, czyli za nim nie gonią. Z początku spina 


oglądające 


Bię po murawie... Potem coraz bardziej wznosi 
się kopiec stromo, i coraz więcej na zboczach 
pokazuje się kamieni, a coraz chłodniejszy wiatr 
powiewa. Nareszcie na dziko napiętrzonych zło 
mach kamieni wychodzi na sam Szczyt „Sywu- 
li*, otoczony zewsząd chmurami. A zimny wiatr, 
jakby grudniowy, owiał go zziębniętego. 

Którędyż iść dalej? Stokiem północnym nie 
zejdzie, gdyż ten spada nader stromo po zło- 
mach kamieni. Chyba ptak tędy przeleci! 

Idzie zatem grzbietem pasma ciągnącego 
się ku zachodowi; ciągle się oglądając, czyli 
nie ma za uim pogoni. Zimny wiatr wieje — 
on goni coraz dalej. Ucieczka ta sił mu do- 
daje. Wreszcie znów się mocniej jeszcze spię- 
trzyły głazy omszone żółtym porostem : jest to 


dział, kędy się udać. Tyle mu powiedziano, że|drugi szczyt Sywuli — wyższy jeszcze i dzik. 


musi przejść całe pasmo „Sywuli“, a potem z 
niej zeszedłszy, po stronie przeciwnej dalej po- 
dąży: toż go żyd nie dogna, i krzywdy ma nie 
uczyni. 

Upatrzywszy stosowną chwilę, a widząc, 
że mgła ranna ułatwia mu necieczkę, wysunął 
się z kołyby, i ciszkiem, chyłkiem zakradając 
się między kosodrzew, przeskakując sączące się 
pomiki, wychodzi na stok „Sywuli*, owiniętej 
w gęstą mgłę. 


szy. Lecz on nań nie wychodził, tylko mimo 
niego przeszedł dalej. 

Idąc tak ciągle pasmem tem, najwyższem 
w tych stronach, szukał miejsca, by zejść gdzie 
na dół... Oczom jego wychylała się chwilami 
„Caryna* , lecz słonko nie mogło przedrzeć 
chmur. Czasem pokazała się jakaś cząść kraj- 
obrazu, lecz mraka wnet wszystko zakrywała. 

Nareszcie zdało mu się, że tam dalej stok 
północny mniej już jest stromy — toż zeszedł 


£e grzbietu i wplątał się w siać gęsto zarosłej 
kosodrzewiny. Chciał się wymotać, a odchyiając 
gsłęzie po gałęziach, bił się przez tę gąszcz 
nie mogąc się z niej wydo yć. Strudzony — 
pokaleczony — po dłagiem wysilenia wydostał 
się nareszcie wszedłszy w bór świerkowy, gdzie 
jeszcze pojedyńcze pokazywały się limby, co 
wskazywało, że jeszcze bardzo jest wysoko 
gdyż ta drzewina po wysokich tyiko rośnie gò- 
rach, a dzisiaj już coraz rzadsze. Gdy dalej 
achodził, drzewostan był już wyższy a bór oka: 
zalszy. Nareszcie zeszedł w dół, jakby w głę- 
boki parów rozłożony między pasmami. Mraka 
się teraz rozwiała i słońce wychyliło. Cała 
przyroda jakoś pokraśniała. 


A jemu się wielce żalno zrobiło, że słonko 
ukazało się na niebie... Ale jaż nie dla niego. 
On dzisiaj niegodzien widzieć jasności dnia. On 
dziś zbrodniarzem... Chciałby ztąd uciec w g 
stwę borów, chciałby o WSzystkiem i r 
zapomnąć, lecz osłabiony musiał 
Ale spoczynek dlań gorszy, 
lenia! Toż się zerwał nagle. 


o sobie 
spocząć chwilę 
niż trady i wyśl- 


Dalsza droga wychodziła stromym stokiem 
na „Róg“, który przed nim stanął wałem o- 
gromnym, 

Myśli uspione niby na chwilę zaczęły go 
znów dręczyć, On biec musi i biec ciągle, by 
uciec od własnych myśli swoich, 


(D. n) 


całej postawie, tę galanterję rycerską dla swo- 
jej damy, R. Cecylii Lubomirskiej, brała 
ochota zawołać, choćby w zapomnieniu : 
„Ach! to może ostatni! patrzcie, patrzcie, młodzi, 
Może ostatni, co tak peloneza wodzi!* 
Mówiono więc wiele o tym polonezie, a 
mówiono nietylko dla animuszu Ekscelencji, ale 
iz powodu samej jego obecności na balu Koła, 
które, wprawdzie jest eklektycznem i otwar- 
tem zarówno dla wszystkich stronnictw, nie- 
mniej przeto nie cieszyło się szczególnemi wzglę- 
dami naszych stańczyków. A choć p. Popiel 
zalicza się do literatów i prawdziwych miło- 
śników a głębokich znawców sztuki, i z tego 
tytułu powinienby się żywo interesować spra- 
wami Koła, niemniej przeto bardzo rzadkim był 
un tn gościem, nawet w chwilach najuroczyst- 
szych. I niedziwiono się temu, skoro jedna 
część stańczyków nie weszła wcale do Koła, a 
druga należy do niego tylko nominalnie, tylko 
z grzeczności, bywając na jego salonach tak 
rzadko, jak goście zagraniczni. Niedziwiono się 
temn, — bo p. Pawła Popiela uważane za wiel- 
kiego Juminarza tej partji, za jego głowę wi- 
domą i niewidomą, za swego „księcia pióra,“ 
jaz go Czas niedawno nazwał. Nie ukazali się 
eż na balu ani chorążowie, ani oficerowie, ani 
żołnierze tego obozu, którzy z długich i wy 
trwałych bojów przeciwnikami, z licznych cio- 
sów, zadanych i otrzymanych słasznie, pochlu- 
bić się mogli mianem pierwszej gwardji i czoła 
stańczyków. Ale ukazał się p. Popiel, a z nim 
rody magnackie Sanguszków, Lubomirskich, 
Czartoryskich i kilku innych imion głośnych 
bądź z urządzenia, bądź ze stanowiska swego. 


Cóż to znaczy ?—pytano w mieście i w kra- 
ju, gdzie każdej zmianie towarzyskiej radzi na- 
dawać znaczenie polityczne. 

Mówiono wiele o wystąpieniu, ale echa tych 
rozmów zaginęłyby w końca wraz z ostatniem 
przebrzmiałem echem zapust krakowskich, gdy- 
by nie drugie a prawie jednoczesne wystąpienie 
ekscelencji — tym razem już naprawdę i jawnie 
polityczne. 

Dotychczas identyfirowano stańczyków z 
konserwatystami. Pan Popiel w świeżo ogło- 
szonem wyznaniu zaprzecza temu, oświadczając 
całemu światu w Przeglądzie powszechnym, któ 
ry świeżo wygrał kampanię z urzędowym or- 
ganem Bismarck'a, Że ze stańczykami się nie 
solidaryzuje, że konserwatyzm nie jest ani ich 
dziełóm ani ich wyłączną własnością. „Bobrzyń- 
ski — powiada radca tajny — a bardziej Sta- 
nisław Koźmian, tak o stańczykach mówią, jak- 
by od nich dopiero rozpoczął się zwrot opinii 
krajowej, jakby oni założyli fundamenta zdro 
wej polityki i wyrobili stronnictwo konserwa- 
tywne. Tak nie jest"... Poczem następuje rodo- 
wód stańczyków, skreślony piórem wprawnsm i 
z wielką znajomością stosunków naszych. 

Zdawałoby się z tego wyznania, że p. rądca 
dąży do tego tylko, aby i innym rewindykować 
tytuł i zasługi konserwatyzmu, który stańczycy 
sobie tylko przyznać pragnęli, wyłączając wszy- 
stkich innych, nienależących do swego ©boza 
nazywając warchołami, anarchistami i t. p. By- 
łoby to jaż wiele ze strony jego ekscelencji, 
który chociaż o sobie nie potrzebował przypo- 
minać Świata : ed jo anche sono, bo o jego kon- 
serwatyzmie i zasługach na tem polu nikt nie 
wątpił, przecież sprowadzenie zabiegów stań- 
czykowskich do pewnej miary byłoby już ak- 
tem rozsądnej obrony tych, dla których po za 
obrębem szańców tego obeza nie widziano zba 
wienia. To już wiele znaczy, gdy się mówi do 
swoich przyjaciół : przyznajecie sobie zasługi, 
których innym odmawiacie, a przecie ci inni 
dawniej i wszechstrouniej od was pracują. Ale 
p. radca nie poprzestaje na tem. On idzie dalej 
i zdaje się powątpiewać o zasłagach stańczy- 
ków, gdyż powiada: „Szujski był stańczykiem, 
ale był i czemś więcej, nie ograniczył się na 
działania negatywnem'. Innemi słowy znaczy 
to tyle, jakby powiedział: „możecie sobie być 
stańczykami i nosić miano twórcy „Teki Stań- 
czyka*, ala wasze działanie jest tylko ujemne, 
bośeie pochwycili jedną stronę myśli konserwa- 
tystów, wypowiedzianej w chwili rozgoryczenia 
i rozczarowania, i bolesny chwilowy śmiech z 
uczuć przeszłości podnieśliście do wysokości 
dogmatu politycznego ; dodatni program i doda- 
tnia działalność nie na was się kończy i nie 
od was się zaczęła,“ 

Możnaby wiełe jeszcze wniosków dalszych 
wysnuć z tego wyznania eksceleucji, więcej, 
niźłiby autor sam pragnął i zamierzał, kończy 
warszawsxa Gazeta Polska. Ale i w takiej for- 
mie, w jakiej się ukazało, jest ono napomnie- 
niem dla stańczyków, że są tylko cząstką wiel- 
kiego obozu, mogącego odgrywać rolę tarana 
barzącego, lecz mającą nad sobą sferę silniej- 
szą, dodatniejszą, zatączającą szersze kręgi i 
szukającą oparcia w zdrowych aspiracjach ogó- 
łu. Napomoienie to o tyle większego nabiera 
znaczenia, że umieszczone zostało w piśmie, 
którego samo powstanie w Krakowie wobec 
istniejących jug tam dwóch organów stańczy 
kowskich : miesięcznika Preeglądu Polskiego i 
codziennego Czasu, było, jeśli mie objawem nie- 
zadowolenia ze stańczyków, to w każdym ra- 
zie krytyką ich eksklnzywności. Powstanie Prze- 

ladu Powszechnego dało pierwszą przestrogę 
stańczykom. Drugą było zlanie się w sejmie 
kluba podolskiego ze stańczykowskim, przyczem 
ten ostatni musiał zrzec się własnej samodziel- 
ności i zaniechać oddzielnych posiedzeń. Jeśli 
te obie przestrogi nie wystarczały, to obecnie 
trzecia przemówiła jaż bardzo dosadnie. 

Jakiekolwiek jednak wnioski snuć można 
z tego wystąpienia luminarza konserwatystów, 
nienależy mu nadawać miary przesadnej i nie 
marzyć o aecesjach lub rozprężeniach, które, 
jak z jednej strony nie byłyby korzystne i po- 
ządane, tak z drugiej nie odpowiadałyby cha- 
rakterowi i dojrzałości politycznej tego cbozu. 
Niech, jakie chcą, postępowcy nasi czynią prze- 
ciwnikom SWOIM zarząty, rzeczywiste lub uro- 
Jone, to nigdy zaprzeczyć nie zdołają tej w nich 
nad sobą wyższości, która wypływa z takiu za- 
równo politycznego, Jak towarzyskiego, z po- 
czucia solidarności 1 Pprzedewszystkiem kar- 
ności. 

Gdy u postępowców - 
długo po ciernistej chodzi 
nim dobiją się aznania ; 
niejednemu zamyką drogę do pracy, 


naszych talent i praca 
( muszą drodze, za- 
gdy Zawiść osobiąta 
a ta lab 


owa rzesza demokratyczna w UJemiem pojmo- 


waniu równouprawnienia gotowa się cieszyć z 
upadku własnego pracownika, gdy setki kote- 
rji demokratycznych gotowe są przy lada spo 
sobności rzucić się do walki, — konserwatyści 
korzystają z każdego talenta, aby go podnieść 
i znżytkować dla sprawy publicznej lub interesu 
stronnictwa swego. Nawet błędy jednostek sta- 
rannie ukrywają, pozostawiając względy ety- 
czne rozatrzygnięciu inira muros. Towarzyskie 
nieporozumienia mogą tworzyć między nimi 
śmiertelnych nieprzyjąciół, ale tylko w życiu 
towarzyskiem : na zewnątrz występują wszyscy 
jako jedna zwarta falanga polityczna. Wśród 


postępowców bowiem są ludzie, zdolni i zasła- 
żeni ale niema stronnictwa; u konserwatystów 
zaś po nad jednostkami stoi stronnictwo, dla 
którego poświęca się chwilowe nieporozumienia 
między jednostkami i frakcjami. 


Zim a. 


Jeden z gości bawiących w Abbazii, uczo- 
ny przyrodnik, z okazji, że i tam do tej raj- 
skiej przystani wiecznej wiosny na ziemi zapę- 
dziła się na chwil parę zima tegoroczna, miał 
tam odczyt o zimie. Wykład ten był raczej do- 
pełnieniem rozpędu mroźnej aury nad nrocze 
wybrzeża błękitnego Adrjatyku, bo w istocie 
pyszna północnych stref królowa krótko na po- 
łudniu bawiła, przeleciała szybko, a tylko po 
bliskich dokoła Abbazii gór korony miały 
szczęście czy nieszczęście dotknąć z lekka kra 
ja jej hermelinowych szat. — I nie mógł być 
też wykład taki w wdzięczniejsze ujęty ramy, 
dla słuchaczy pojących się tchnieniem wie- 
cznie młodej wiosny, w kraja kwitnącego ro- 
dzimegu wawrzynu, zaaklimatyzowanych palm, 
wiecznie zielonych koniferów, myrtu, ołeandrów, 
drzew pomarańczowych i cytrynowych, stroj 
nych w złote jabłka Hesperyd. 

Ale przejdźmy do zimy i — do dat. 

Prawie najgroźniejsza zima z zeszłego stu 
lecia była w r. 1799, w obec której później- 
sze na miano greźnych nie zasługują wcale. a 
tak okrzyczane z lat 1804, 1814, 1820, 1829 
i 1880, odznaczały się raczej dłuższym czasem 
trwania, aniżeli zbyt niską temperaturą. 

W roku 1799 tedy zamarzła była Newa 
jaż w listopadzie, a w Wiednia na wigilię spadł 
termometr do — 18” R. czego od 50 lat po- 
przód nie pamiętano. W Augsburgu spadł ter- 
mometr na — 27” R. Wszystkie rzeki we Fran- 
cji i w Niemczech stanęły, a laguny u stóp 
królowej mórz pokryły się grubą warstwą zi- 
mnego kryształu... Wszędzie w Europie zimno 
dosięgło niezwykłej miary, a szkody zrobiło 
wielkie, Woda marzła w studniach, wino w 
piwnicach wilgotniejszych nieco. Morze na wy- 
brzeżach Franuji północnej zamarzło na pro 
mieniu trzech mil od brzegu, a po Rodanie, 
którego prąd bystry i rwący, przechodziły 
ciężko ładowne wozy, jak po poczciwej matce 
ziemi. W Paryżu opadł termometr na — 17” R. 
a gdy tu mało śniegu w ciągu zimy całej spa- 
dło, i czasami nadehodziła odwilż, płody zie- 
mne i drzewa ucierpiały strasznie. Zresztą 
trwała ta zima mroźna a pogodna pięć dłu- 
gich miesięcy, ruszenie kry na rzekach rozpo- 
częło się dopiero w pierwszych dniach kwietnia, 

W roku 1706, zamarzł Dunaj pod Wie- 
dniem na trzy stopy. Zimy 1709 i 1740 były 
równie srogie. Lato 1740 było niepomiernie go 
rące, ale jaż w październiku zapanowała zima 
w całej Europie; w listopadzie stanęły rzeki 
w Niemczech i północnej Francji, Newa stała 
przez 162 dni, na równinach środkowej Hi- 
szpanii leżały nasypy śnieżne wysokości 10 
stóp; bydło padało w stajniach zamarzłe, zają- 
ce i jelenie leżały po polach, a ptactwo wy- 
cieńczone można było chwytać rękami, Wilki 
zgłodniałe, przyprowadzone do wściekłości, ru 
szały nawet pod większe miasta i wyspiewy- 
wały okropnem wyciem po nocach swoje elegje: 
„Z dni głodu.“ 

W tym to roku wzniesiono na Newie pałac 
z lodu kryształowy, 52 stopy wysoki, którego 
kopały zbudowano z zamarzniętego Śniegu. Mu- 
ry z lodn mierzyły sześć stóp grubości. Wng 
trze ozdabiały posągi w lodzie rzeźbione, a 
przed portykiem stały działa na lawetach z 
lodu... odlane, i gdy dwór earski przybył oglą- 
dać to dziwo lodowej architektury, zagrzmiały 
salwy, wypalono z tych armat, i Żadna nie 
pękła ! 

Lód na Danaja pękał dwa razy w tym 
roku: po raz trzeci zamarzł „modry“ z począ- 
tkiem marca. 

Niesłychane wylewy na wiosnę i dwa lata 
głodu były następstwami tej zimy, która prze- 
cieź ustępuje zimie z r. 1709, tej co zdobyła 
straszliwą nazwę „zimy lodowej* a połączyła 
była w sobie wszystkie okropności srogiej pory 
roka. Trwała 136 dni; wszystko zginęło od 
mrozu, a następne powodzie dokonały dzieła 
zniszczenia... Pierwszemi skutkami zimy tej 
były srogie epidemie, wywołane bądź przez zi- 
mno, bądź zepsutą żywnością. Po zatoce Genu 
eńskiej jeżdżono ciężkiemi zaprzęgami, drzewa 
oliwne i winna macica zniszczone zostały w 
Grecji i we Włoszech, z Tryestu do Wenecji 
można było przejeżdżać się saniami, a Francja 
z Anglią połączone zostały po raz pierwszy — 
„stałym lądem“. , 

„Ofiary zimy“ liczono w każdym kraju Ba 
tysiące, z powodu braku Żywności i drożyzny 
srożył się tyfus głodowy w uboższych klasach 
ludności w sposób zastraszający. W samem śród- 
mieściu Paryża zmarło wówczas przeszło 20.000 
ludzi, a zwierząt domowych zginęło w dwójna- 
sób tyle. Wszystkich tych trnpów nie można 
było pochować w grobach, obchodzono się więc 
w ten sposób, Że zasypywano je śniegiem Do 
piero gdy słońce wiosenne wydobyło wpółza 
marzłe ciała z pod topniejących warstw Śniegu, 
wabiono „urzędownie* wonią ścierwa wilków, 
którzy urząd grabarzy wykonywali z ohydną 
skrupulatnością... Ptactwo padało martwe na 
ziemię, a na przedmieścia miast większych przy 
bywały jelenie, sarny, zające wygnane głodem 
i mrozem z lasów pobliskich. Szły ludziom w 
ręce jak majpotulniejsze domowe zwierzęta, i 
przyjmowały pokarm z dłoni; gdy naresacie z 
powodu nędzy zdecydowano się je zabić, znaj- 
dowano samą tylko skórę i kości, 

Wobec tych okropności, jakże łagodnemi są 
zimy z ostatnich lat, które pamiętamy. Przed 
kilku laty i my mieliśmy włoską zimę. Prawdą 
doświadczeniem długich wieków stwierdzoną 
jest, że erogie zimy następują zwykle po zbyt 
gorących latach, owoż naszemu latu, które by- 
ło ni takie ni owakie, zawdzięczyć możemy te- 
goroczną ni taką ni owaką zimę, która w tej 
chwili zdaje się już nstępować z panewania; 
wypędzają ją łagodne powiewy południowego 
wiatru, irozbudzone nim pęcze, widoczne jaż tu 
i ówdzie na drzewach. 


Ziemie polskie. 


Kijów. Miasto nasze daleko więcej zab- 
sorbowane jest szerzącym się coraz bardziej ty- 
fasem, aniżeli kontraktami, która nawet nieza- 
leśnie od tego nie zapowiadały się zbyt świe- 
tnie. W rzeczy Samej, oddawna już nie pamię- 
tamy w Kijowie tak zaraźliwej epidemii, tak 
liczne ofiary porywającej. Szpitale stanowczo 
odmawiają przyjęcia chorych, ponieważ wszyst. 
kie miejsca oddawna już zajęte; ladzi więc 


kompletnie ubogich (a takich najwięcej), noszą 
od jednego szpitala do drugiego, aż się kończy 
wędrówka na cyrkule, gdzie pozostawiają cho- 
rego na łasce policji; ta już sama stara się o 
umieszczenie go gdziekolwiek. 

W akadem'i dnchownej, instytucie, na pen- 
sjach i t. p. internatach jest po kilku chorych 
na tyfas. W szkole rysowniczej wytłady zo 
stały zawieszone, ponieważ sam dyrektor szkoły 
p. M. i cała jego rodziną, składająca się z żony 
i czworga dzieci, ulegli zarazie, Municypalność 
nasza od roku niby przygotowywała się do 
stawienia czoła cholerze, a tymczasem, jak się 
okazało, nawet chorych na tyfus nie ma gdzie 
umieścić. Można sobie wyobrazić, coby to było, 
gdyby cholera rzeczywiście zawitała do nas. 

Mimo to ant epidemie, ani wszystkie inne 
niepowodzenia, raz po raz uderzające po naj 
czulszych, zdawałoby się, stranach społeczeń- 
stwa naszego, Nie przeszkadzają mu bawić s:ę 
wesoło. Zamożniejsze domy starają się Korzy 
stać z pory karnawałowej, i bale ciągną się za 
balami, a wyfrakowana młodzież do białego 
duia wytrwale i ochoczo tańczy nieskończonego 
mazara Przypomina się mimowoli piękny, a 
głębokiej treści wiersz Konopuickiej p. t. Ścla- 
vus saltans, 

Powoli zaczynają się zjeżdżać panowie na 
kontrakty. Najspieszniej przybywają obywatele 
moskiewscy z gubernij południowo-zachudnich, 
którzy nabywszy majątki drogą przywileju, nie 
zwiskajac, muszą Sobie radzić, aby się zastoso 
wać do nowych wymagań prawa, inaczej bo- 
wiem grori iuterwencja sdministracyjna. Po- 
wiadają, Że interwencja taka zastosowaną zo 
stała do jednej Z tEaszych wysoko postawionych 
w sferach uczonych i fiaansowych osobistości. 

(Kraj.) 


M o s tz wa. 


W jednym z Naukowych zakładów żeńskich, 
zostających pod zarządem carowej Marji, wy: 
krytą została kradzież, wysokości 50 tysięcy 
rubli. Do wykrycia kradzieży nie przyszło, 
bo kasjer oczekujący rewizji oświadczył sam 
zwierzchnikom, Że wziął z kasy zakładu pa 
piery wartościowe na ogólną sumę*50.000 rubli 
Sprawca kradzieży uchodził za człowieka nie- 
skaziielnej uczciwości i na razie nikt nie chciał 
wierzyć w prawdę słów jego. Po sprawdzenia 
przekonano się, że brak 50.000 rubli jest faktem 
nienlegającym wątpliwości. Malwersacje roz- 
poczęły się przed rokiem i trwałyby z pewno- 
ścią dłużej, gdyby nie zmiana osób w zarzą- 
dzie, wskutek czego miano przystąpić do spra- 
wdzenia kasy. Kasjer uprzedził zarząd o ewon- 
tualnym rezultacie sprawdzenia. Władze są- 
dowe rozpoczęły śledztwo, a byłego kasjera 
zamknięto w więzienin. „W chwili gdy ma o- 
świadczono, iż ma udać się do więzienia, ode- 
zwał się, że spada mu ciężar z duszy.“ W o- 
góle miał to być człowiek zupełnie wstrzemię 
źliwy i spokojnie pędzący życie w doma. 

ow. Wrem. zapytuje, czem tłnmaczyć ma 

my tę chroniczną manię kradzieży, to, że czło- 
wiek uczciwy, człowiek ciesz.cy się, Że ponosi 
już karę za swe czyny, decyduje się na mal- 
wersację i trwonienie funduszów stauowiących 
cudzą własność? Co do nas nie mówimy tu o 
kasjerze z zakładu naakowego, bo może to być 
człowiek wyjątkowemi okolicznościami po 

pohnięty Ado ma!wertącji, ale w og objaw. 
ciągłych kradzieży i malwersacyj tłumaczy się 
bardzo prosto. Winnó temu przedewszystkiem 
samo społeczeństwo, które dosyć obojętnie za 

chowuje się względem sprawców kradzieży ; Za- 
miast karać ich pogardą, usprawiedliwia czę 

stokroć zbyteczną dobrocią , łagodnością lub 
„Szerokością" natury. 


Kronika miejsciwa | zamięjocowi. 


Dnia 26. lmtego. 


* Ston powietrza. Ob:erwatorjnn s=<oty poli- 
isehriezm«: doRGaj : 

Dzień wczorajszy był przy wietrze przeważnie 
wachodnim i zamglonym włidekręzn pogodny, mgłę 
mieliśmy niewielką, Srednia temperatura dnia był: 
— 2,7, najwyższa w poładnie 4- 3,9, najniższa 
dziś rano przed 7, godziną — 4, C. 

Przy wietrze przeważnie wschodnim i tempera- 
tarse średniej dnia około 0°, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie, mgła nie 
wielka. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwartek 


d. 26. bm. po raz pierwszy: „Konrad Wallen- 
rod“, opera w 4 aktach a 5 obrazach. słowa Zyg 
manta Sarneckiego i Wiadysława Noskowskiego 
Mnzyka Władysława Żeleńskiego Akt 1. p t Na 
Litwie, akt 2. Wybór, akt 3. Uczta, akt 4. Sąd, 
odsłona 5 Zgon. 

Nowa garderoba. Nowe dekoracje pendzla p. 
Diilla. Kapelmistrz p Hesryk Jarecki. 

Jntro w piątek 27. b, m; „Fedora“, dra- 
mat w 4 aktach W. Saxdou. 

W sobotę d. 28. b. m. po raz drngi: „K on- 
rad Wallenrod", opera w 4 aktach Włady- 
sława Żeleńskiego. 

W niedzielę 1. marea popołndnin po raz 4-ty: 
„Deputowany zBombignae*, kom, w 3 
aktach z frane. H. Bisson. 

. Wieczorem o godz." 7-mej: „Kościnasko 
pod Racławicami", obraz historyczny w 5 
aktach Wł. L Anczyca. 

W poniedziałek 2. marca przedstawienie bene- 
fisows Elżbiety Skalskiej. 

We wtorek 3. marca po raz trzeci: „Konrad 
Wallenrod“. 

We środę 4. marca na benefis Romana Źalą. 
zowskiego, przeistawionym będzie: „Kean“, ko- 
medja w5 aktach Domasa. 

W płątek 6. marca odbędzie się uroczyste przed- 
stawienie „Krakowiaków i Górali", jako 
w stnietnią rocznicę urodz'm Karola Kurpińskiego. 

P. Władysław Bogusławski, współpraco- 
wnik Kurjera Warszaw., były reżyser tamtejszych 
teatrów, ałyany krytyk teatralny i autor zuakomie 
tej rozprawy o teatrze p. t° „Sily i środki naszej 
sceny“, przybył do Lwowa na dzisiejsze przedata- 
wienie „Konrada Wallenroda“ jako sprawozdawca 
Kurjera Warsa.. — Również przybył s Warszawy 
p. Marjan Gawalewiez, znany literat i antor gra- 
nych nnas jednoaktówek „Barkarola* i „Bibiński*. 
Z Krakowa w charakterze sprawozdawców przy: 
byłi: Do Czasu profesor mnzyki p, Bylicki; do 
Keformy dr. Steibler, mnzyk. 


« Uczta dla Żeleńskiego, twórcy opery „Kon- 
rad Wallenrod“, daną będzie staaoweso jntro t. j. 
w piątek, o gods. 9 wieczorem, w gali Koła lite- 
racko-artyztycznego. Lista do dziś wieczora w lo- 
kalu Koła otwarta. 


* Kronika każdego dziennika jest wiernym obra 
sem z Życia towarzyskiego i społecznego. Zarzuca 
ją nam, że nadto wybitne w niej miejsce zajmują 
aprawy taatralne i koncertowe. Czyteinicy wedłng 
naszego sdania, z tego tylko cieszyć się winni, bo 
na szczęście w społeczeństwie naszem nie codzien- 
nie zdarzają się tak jaskrawe wypadki, jak powie- 
szenie sig kasjera wskutek defrandacji, samobójstwo 
a powodu nędzy lub tym podobne inne zbrednie. 
Drobniejsze zaś fakta jak np. kradzieźs, znajduje 
ezytalnik w policyjnych doniesieniach a jedną z 
najdoknezliwszych plag miasta naszego t. j. o ża 
bractw — dotykamy ją niemal codziennie, ale 
bez — skntku. Tak tedy lepisj jeżeli w ksen.ce 
opisujemy koncert Zichy'ego. lab nową operę „Kon- 
rada Wallenroda*, aziżel byśmy mieli podawać no- 
»iny o nieszczęściach lab prze wrotnościach lundzkish. 


* Komit-t jubileuszowy św. Metodego u- 
chwili na posietze:in vdbytem dnia 25. lnt ga br.: 
Wydać odez: ę z nwiadomieniem, że pielgrzym 

ka ud» się do We'ehradn na d. 5. lipea b. r, 

Urządzić w krajn obchód uroczysty w dniu o» 
snaczyć się mającym w po»roznmieniu ka biskn 
pami 'nnych dyecezji. 

Zł żyć w Wuiehradzie stosowne votam i poro- 
zumisć sę w sprawie wykonania tegoż z komite 
tem krakowskim. 

Wejść w bezpośrednie rokowania s zarządusi 
kolei Karola Ludwika, Czeruiowiecką Północnej i 
Pań :twowej, w cein uzyskania możliwych ulg w» 
cenach jazdy. 


* Zakład ciemnych we Lwowie podaje do 
wiadomości pnblicznej zamknięcie rachunków za r 
1884. Przychód zwyczajny wynosił 15.352 zł. 99 
ct, nadzwyczajny 6035 sł. 76 ct.; rogchód zwy 
czajny 12479 sł. 54',, et., nadswyczajny (zaku- 
pienie 6 proc. listów kredytowych zastawnyab) 
8023 zł. 84 ct., pozorny niedobór wynosił tedy 
114 sł, 63 et. Na rok 1885 preliminnje zakład 
12.050 zł. dochodu, 13 150 zł, rozchodu, a niedo 
bór spodziewa się dyrekcja pokryć uzyskaniem 
subwencji i datków nadzwyczajnych. Majątek wła 
sry zakładu wynosi 202.651 zł. 74 ot. Zakład n 
trzymywał w r. 1884. 11 do 19 chłopców i 12 do 
15 dziewcząt, tndzież 4 sług. Pensje nauczycielł i 
sług wynosiły 3491 zł, wikt dia wychowanków 
kosztował 4788 zł, odzież ich, opał 1 światło 
1376 zł. 

* Rozprawa opozycyjna publiczna w tntej 
szym sądzie karnym odbędzie się jntro o godzinie 
wpół do 4. z powodn konfiskaty Głażety Narodo- 
wej nr. 20, za artykuł „Głos $. p. Wład. Barwń- 
skiego o potrzebie pogodzenia się Rusinów s Po 
lakami. * 


* Przedstawienie amatorskie. W niedzielę 1 
marca r. b. danem będzie w Śtowarzyszenin rękodz. 
„Gwiazda* amatorskie przedstawienie; odagrane 
będą: „Złoty Cielec*, kcmedja w 1 akcie St. Do 
brzańskiego; „Dramat jednej nocy“, poemat dra- 
matyczay w jednym akcie A. Urbańskiego; „Flisa- 
cy", obrazek Indowy w 1 akcie ze ńpiewami Wł. 
Asczyca. 


* Zamach samobójczy. Jan Antoni L. były 
e. k. adjnnkt pedatkowy z Bochni, liczący lat 58, 
żonaty, bezdzietny, w zamiarze samobójczym zranił 
się wczoraj proed południem w swem mieszkaniu 
pod I 63 przy nlicy Zielonej. Wy:ławszy poprzód 
swą żonę z domu, poderznął sobie gardło brzytwą, 
a żyły n obn rąk nożykiem, Krwą zbroczonega 
lecz jeszcze przy życiu zastała niesaczęśliwego žo- 
na po powrocie do domu, poczem go przewlezion 
do głównego szpitala. Powodem tego rozpaczliwego 
czynu była samntna egzystencja, gdyż L., będąc 
skutkiem spsrziffowania niezdolnym do służby, o- 
trryszał przed „ięcin miesiącami odprawę w kwocie 
700 zł., z których mn obaenie tylko 30 pozostał . 


* Sprawozdanie miesięczne o śmierte!ności 
za czas ud dnia l. do dnia 31. stycznia 1885 r. 
we Lwowie. 

Lndność : 117.258. 
Liczba zmarłych bez nieżywo nrodzonych 418 
W tem było zmarłych w szpitalach 173, Śtoxnnek 


zmarłych obliczony na rok i 1000  miesskań- 
ców 423. 
Wiak zmarłych: 1 rok 100. 2 5 lat 567, 


6—20 lat 35 21—40 lat 71, 41 —60 lat 88, GU 
« wyż j 67, 

Przyczyna śmierci. Choroby zaksźne : 
34, płonica 3, dławiec i błonica 11, 
tyfas brzuszny 7, tyfus plamisty 1, 
go ączka piłogowa 1. 

Inne pannjące choroby : snchoty płae 84, za 
palenie płuc krtani i tchawicy 59, inne ostre cho- 
toby narządu oddechowego 7, ndar 12, zapalenia 
jelit 3 
| Wszystkie inna choroby 183. 

Śmierć gwałtowna: Smierć przypadkowa lnb 
nieznana przyceyna 3, samobójstwo 2. 

Z tego umarło w domach karnych 4 płci m. 
8 płci żeńsk. Wojskowych umarło 10. 


* Spiaca. Ów dziwny, długi sen, jakiemu ule- 
gla w Kahszu panna Mel., o czem donosiliśmy po- 
dłag relscji mlejscowego organu, trwa d.tąd, jak 
się dowiadujemy z tegoż źró ła, bez przerwy. Cho- 
ra spi ciagle, jaź przeszło trzy miesiące, tak. że 
odżywianie odbywa się wciąż z pomocą sztneznych 
środków. Polepszenie nastąpiło o tyle, że spiąea 
zdaje się posiadać świadomuść tego, co się wkoło 
niej dzieje. Lekarze robią nadzieję jej nsdrowienia. 

* O Gordonle. Czas doniósł był, iż nieszczęśli- 
wy bohater Chartamn bawił niegdyś w Gatiaji, — 
Rzeczywiście bawił w r. 1850 na 1851 w Izydo- 
rówee ufi:er pułku pieszego szkockiego przez kilka 
mie-ięcy dla polowań na grubego zwierza.. Był nim 
jednak, nie jenerał Gordoa, znany wskutek oba 
onych wypadków, lecz Renaleyn Gordon Cu nmiag 
myśliwy słynny wówczas z przygód i podróży w 
południowej Afryce, autor cenionego dzieła, opian- 
jącego zwiedsone kraje. Zresztą jenerał Gordon n- 
rodził się dopiero w r. 1833, podczas gdy wspom- 
niany gość miał w roku 1850 jnź za arbą nietyl- 
ko kilkoletnie przeprawy na przylądku Dobrej Na- 
dziei, lecz »łużbę wojskową w Indjach Wschodnich, 
Wyran „(łordon* nie jest nazwiskiem przyłączonem 
do osoby, lecz nazwiskiem noszonem przez kilka 
tysięcy członków klanu szkockiego, a więc rodza- 
jem przydomka 


+ Hr. Józef Drohojewski, znany amator tea- 
tru, został wezoraj o godzinie 3 popołudnin para- 
liżem tknięty, i smarł dziś o godz 5 rano. 

+ W Meranie zmarła onegdaj z Tomanków 
Markiewiczowa, żona kopca lwowskiego. 


* jutro w piątek d. 37. b. m.: św. Aleksan: 
dra; -— św. Onysyma. 


* Wiadomości policyjne z dnia 25. lutego: 
Skradziono: p. Mikołajowi R. garbarzowi © 
skórek z lisów wart. 24 zł., które były wywieszo- 
ne w podwórzu pod l, 53 przy nl. Zielenej; dwa 
wojskowe płaszcze znaczone na podszewce stem- 
plem nr. 80, I. kompania, war. 20 zł, s korsar 
przy nlicy Kleparowskiej. 

W nocy na 26. b. m. skradziono p. Adolfowi 
Briihn, wafaścicielowi Bornsowa w powiecie Bo. 
breckim, tamże z samkniętej stajni parę koni raso- 
wych 14. Inb 15. miary, war. 200 zł, jeden keń 
4-letni był maści kasstanowatej bez szczególnych 


ospa 
krztusiec 4, 
czerwonka 1, 


znaków, a drugi 10-letni maści karej, obydwa í 
czerniawych zębach. 

Zgubiono p. Zofia F. dwie haftowane pó” 
szewki wart. 10 sł. na nl. Fnrmańskiej. 


Z Buczackiego dna 22. lutego. Niech mi 
tn wolno bęizie podnieść eiche zasłngi skromać' 
go kaplana ks, Jósefs Tarkiewicza łac, probosześu 
w Monasterzyskach. Kapłan ten fest synem nieda 
wnego gr. kat probuszeza w Knihyniczn, w Rohs 
sziem, znanego i szanowanego powszechnie, którj 
deżywszy sęądzisasgo wiekn, zmarł w s. r. Z.cB 
ten kapłan, lnb, Rusia, kierował się zawsze boś 
stronn: ścią, toż i synów swych wychowywał w ty 
szlachstnych zasadach, od których nigdy nieodat 
pił. Syn jego, teraźniejszy proboszcz monasterski: 
wyświęcony będąc na kapłana w r. 1864, zrozu 
miał należysz obowiązki swego powołania, bowiem 
w szersgo kiłknnastn !'at działalność jego Jako gor 
liwego duszpasterza, obfitą jest w pomyślne skntki: 

yciem swąjom wzorowem, nieskazitelsością 
charakteru, zacnością i prawością , zjednał on sv 
bie, powszechny tn szacnnek miłość, zaufanie í 
przywiązania wszystkich warstw  społeczeństwe; 
wśróq którego żyje Bęaąc wikarym w Monasterzy” 
skach, mniezważał na rozliczne trudności, zajął sif 
ozdobianiem wewnątrz keścioła pięknem malowidłem, 
(dnowiem:em Wszystkich ołtarzy, nie szczędząc tra 
dów i znojów, i naset kosztów własnych. 

Jamn też zuwdzięczyć należy, iź świątynić 
moBaBLErzyrka, stanęła za jego staraniem wpośró 
pierwszorzędnych świątyń w naszym krajo! Mają 
również na celu nmorslnienie Inda, zaprowadził 
bractwo wstrzem'ęźliwości, rozpowszechniał w po” 
śród ludn pożyteczne książki i czasopisma, łożą0 
na to wszystko z skromnej swej pensji i dochodó% 
wikarjnszowskich. 

Gorliwość jego około dnszpasteratwa, snalasła 
uznanie n właściciela Monaetersysk, pana hr. Mlo- 
deckicgo, bowiem kiedy w roku 1874 sawakows” 
ło probostwo monakterzyckie, dał mu prezentę n% 
takowa. Odtąd zacny kapłan podwoił swą gorli 
wość a szereg lat świadczy wymownie o jego 
działalności i gorliwości. 

Za staraniem jego, stanął w wioses Izabela I 
Hacie nowej kościełsk, gdzie cd csasu do ezasi 
odbywają się nabożeństwa | ranki, dalej za stara: 
niam jego stanął kościołek w Hucie starej, którj 
w r. b. ma być poświęcony a nadto w gminie Slo‘ 
bódce dolnej, ma się rozpcesąć w b. r. budowa ko 
ściołka, w którym to cein materjał jnź przyrządzaję 

Również w tym czasie pobudowane sostałf 
nowe pląkne bubynki plebalse, organistówka i gra” 
barnia, kupiono od skarbu monaatersyckiego jedno- 
morgową przestrzeń na cementars | wcielono do da” 
wnego cmentarza. Działając ile mógł, nie szukeł 
w tem chluby, lecs ze zwykłą akromnością i gor: 
liwością. 

To też najprzewielebn ejszy konaystorz metro“ 
politalny lwowski, oceniając rzetelne zasługi jego. 
reskryptem swoim odręcztym w początkach b 
wyrasił mn swe uztanie į zamianował go tytalar 
nym kanonikiem. l 

Otóż tyle to zdziałać może kapłan gorliwy, poj- 
mujący obowiąski swego powołania, Daj Boże jak 
uajwięcej kapłanów podobnych tern. 


-- (J. T) W sprawie kreowania nowej sie- 
dziby trybnnałn dla 6. obwodn  czortkowskiego: 
Uchwałą wysokiego sejmn z dnia 15. grndnik 
1873, wskazano niegdyś m'asto obwodowe Czort* 
ków, jako siedzibę utwursyć się mającego trybu” 
uułu, dla 6. obwodn czottkawakiego, a decyzja ts 
dajwyźssej władzy autonomicznej, jako jedynie m8“ 
jąca na oku interesa miejscowej ludności, z praw" 
Azlwą radością przyjętą została. 

Tymczasem, jak to g noh wały aejmowej z de 
„5. psźdz'ernika 1884 Big UKaZuje, niepowołśFi 
opiekun- wie, mając jedynie tylko partykularne cele 
na myśl, a głównie przez wdzięcaność za wyborf 
do Rady pzństwa przed sześciu laty w Zaleszczykach 
dvkonane, nsiinją znieść jedynie sprawiediiwą i ko” 
rzystną dla ogółu mieszkańców, uchwałę sejmową í 
dnia 15. gradnia 1878 rokn i przeforsować u 
tworzenie trybnnałn sądowego, zamiast w Czortke” | 
wie, w Zaleszczykach. 

Kto tylko chećby pobieżnie spojrzy na map$ 
Galicji, ten bczwątpienia przyzna, że miasto Zale” 
szcezyki, jako położos6 na sawej granicy Bnkowisy; 
z tytoła odda enia swojego, nie kwalifiknje się n4 
aedzibę sąda obwodowego, skoro bowiem rząd, dla 
dagodności młeszkrńców pow!atów Borszczowskiego | 
Hnaiatyfń kiego i Czortkowskiego, mi : amiar kreo- 
wać nowy trybunał. to pewnie cia w tym celu; 
ażeby ludność oddaloną od Tarnopola, smnszać de 
sznkania sprawiedliwości, w również oddaloneft 
m'ejsen. jak Zalerzczyki, j 

Wszelkie rozumowania, ża Zaleszczyki łatwiej 
jak Czortków mogą pomieścić lokalności sądu ob” 
wodowego, niemuiej zapewnić mieszknia dla urzę 
dników trybnnałn, na nie się nie przysadzą webes 
okoliesn. ści, że miasto Czortków, również jest * 
polożenin dostar zania, jak tego zajdzie potrsebj 

[I 


odpowiednich badyoków na pomieszczenie wąda 
ursędników, gdyż to leży w iuteresie komuny: 
niezbyt nbogich w środki mieszkańców miasteczk% 
tak zwanych mieszczaa. 

Kiedy jnż wsięl śmy pióro do ręki, aby wak‘ 
zać najodpowiedniejsze miejsce, jako siedzibę ntw” 
rzyć się mającego sądu obwodowego, a spodziewa” 
się nikt nas o parcjalność posądnać nie będzie, ” 
od rzeczy także przypomnieć oddawna zadecyd! 
wang przez wysoki sejm bndowę drogi krajowe! 7 
Borszczowa na Jezierzany do Czortkowa, kióra 
tem więcej dziś, po wybudowanin -kolei ze Jtani- 
sławowa do Czortkawa, stała się konieczną, sprawe 
tę atoll oddajemy z całem zaufaniem w ręce czo! 
godnego marszałka powiatu borszczowskiego J WSO 
hr Dunina Borkowskiego, którego niespożytym 73%" 
słagum około dobra powratn zawdzięczamy wyba” 
do vanis dreg' krajowej z Borszczowa do Georgs” 
kówki i drog! po”iatnwej z Qłermakówki na Iwan- 
ków do Skały; w ostatnch zaś czasach bezprzy”* 
kładne osobiste jego zajęełe sig pośrednictwem 
międsy dłużnikami byłego banku włościańskiego, % 
komitetem likwidacyjnym, które setki rodzin wło” 
ściańskich tutejszego powiatu, nehroniło od wywłs” 
szczenia z ojcowisny, deja nam niepłonną otuch6; 
że aslachetny hr. marszałek kiernjąc się tylko do” 
brem powiatn Borszczowskiego i Bąwiednich, wpły” 
wem swoim na sejmie, poparty głosem publicznym 
nie dopuści, aby Uchwała sejmowa z dnia 15. gri- 
dnia 1873 smienioną zośtała, lecz owszem w raz'e 
przyjścia do skutku samiaru rządu, kreowania n0- 
wej siedziby Sądu obwodowego, nie inne miasto jak 
tylko Czortków, jąko środkowy punkt między Tar" 


nopolem, Kołomyją a Stanisławowem, wskazane 
zostało» 
Liczymy również niewątpliwie, że JW. hr. 


marszałek za pierwszą bytnością ws Lwowie u kół 
decydującysn wymoże przyśpieszenie wybndowania 
drogi krajowej 2 Borszczowa na Jezierzany do 
Czortkowa, 00 z wiosną r. b. rozpocząć bv nale- 
Żało, aby po roku nienrodzajnym dać ludowi spo- 
Bobność zarobkn, który już dziś cierpi niedostatek 
z brakon pożywienia, niedostatek mogący lątwo S 
wiosną wywołać tyfus głodowy. 

— Komleja międsynarodowej wystawy pary“ 
skiej, mającej się odbyć w r. 1889, postanowiła 
zbudować dwa pałace, które staną naprzeciw sie- 
bie na placu Marsowym. Bndowa ich kosstows? 
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Z €ZERNIOWIEC: o gods. 10 min. — wioczór po- 
ciąg pospieszny, 0 . 8 min, Bö rano o godz. 3 minut 
:2 po potudzin mięszany. 


będsie 25 milionów franków, z których 12 millo- Ceny za pomiesskanie w hotelu prowisorycz- Zaleszczyki. Przy, wczorajszych wy-|wego kolei państwowych odesłano do komisji 
tów pokryje dotacja państwa. a nym, od osoby na dobę ustanawia komitet na | zł. |borąch został Adam hr, Gołuchowski wybrany | budżetowej, a wniosek konia ud: de: ra 
— Wykięty. Andrieux, były pzefekt policji cenę osobnego pokoju o dwóch łóżkach, na 2 zł.|posłem do Rady państwa. Wybór swój zawdzię: | zbożowych do konig = OOO | Bez roz Z PODWOŁOCZYBK: na dwoszoe w Podzomoza O 
Paryskiej w pamiętnikach uwolch, które wychodzą na dobę. Połowę tej zapłaty pobierać będzie n-|cza przedewszystkiem obywatelom wyznania praw przyjęto w dręgien > irzeciem czytaniu | my, 10 m, 13 wisosór pociąg pospiesmy, o gods. 2 m. 
obeenio w p reg La Liege* nie oszczędza niko |rządzający pokój, o ile dobra wola nie skłoni go moje zoweo; Eko, adzy A ód di i adk k pan. tadzieł fłojlit okt 28 rano i o gods. 3 min. 42 po poźuć. pociąg mięszany. 
0, u , do odstąpienia takowej na cel wystawy, czego się|boru zgromadzili się bardzo licznie GA OJEJ ani OI CY WI x si 
© kak DTI wu jk goal zpnawy pne. zmarł Se sim ąda JElekusdydai p Kat Ho leg, co do wyasenie s podatków opi |» ! 
11337] $ fa i po przeprowadzeniu komplo- Komitet postara się o rządzenie doborowej |rodyski upadł; mis lny je na BE osują- jej O" onie tak Ra iw p A _C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. _ 
tnoj pri i i kuchni, tak ma placn wystawy w restauracji wy-|cych 8 głosów, ale głosy otrzymane Gafa ma | jemności. Spraw i i, i i j 
Z elima wag SaS "waloczda) "aa sroga att T po za wyłapie, nwagiginiajgon potrzeby kaja data foa piwa, geavigto dake poczym: | Wyciąg z tokładn jazdy 
; i ; - aś A e i j w e e F 
się rom prigionia PET OWE i APE T EPEA A WT er Aa ważnego od d. I5. Intego 1885. 
SE Najstarszym człowiskiem na knli siemskiej | gd p branego. Wiesenburg i Menger interpelują hr. Taaf- Odjazd ze Lwowa: 
aj mieszkaniec Chicago nazwiskiem John AE: Staraniem komitetn będzie uprzyjemnić sza- Maki telegram otrzymała Ref. i Kur. Lw |fego o przedłożenie projektu ustawy względem |poejąg mięszany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja., 
zony w r. 1739, a więc mający dzisiaj la nownym gościom pobyt na wystawie, nietylko od 


: 4 i . Wniosek Schöne 5 dni 
Nowowybrany delegat nie brał dotąd u-|polepszenia bytn dyurnistów. Wn À Pociąg osobowy: o godz. 1i miv. 25 przed południem, 
146. Nowoczesny ten Matuzal był lat 125 niewol- czytami w dziedzinie rolvictwa i przemysłu. pró-| działa s wa Aa a rera, aby komisji należytościowej polecić wy- do Stryja, Stanistawowa, Drohobycza, Borysławia 
Llkiem, a obecnie pokazywany jest jako ciskawy bami maszyn i narzędzi, wyścigami koni, ekspery 


i | pracowania al 14 A ustazz m LIW Ć P Port da. 6 min. 45 wieczór do Stryj 
=) ap A two. 8 : dowym, został 161 głosami przeci od- | Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja , 
entami w dziedzinie fizyki i elektryczności i in ym, istyna, Droh Ch Za- 
e „Eugeniusz Godard znany aeronauta zmarł nem; rozrywkami zajmającemi, ale uprzyjemni nadto e | rzucony. Stanisławowa, Hus rokobycza, Ohyrowa, Ża 
Przed kilku dniami w Paryżu. Godard pochodził pobyt na wystawie doborowemi dwiema orkiestra- 


Następne posiedzenie w piątek, swą pa 
z rodziny zsjmującej zię od lat dawnych A6ronau- |mj teatrem amatorskim lab innym, popisami w 


Wiedeń d. 25. iutego. Posiedzenie Izby pa- Przyjęzd do Lwowa. | 
tyką a sam do 3000 razy puszczał się balonem W] z„ince pirotechniki, iluminacją światłem elektrycz do|Poóląg mięszany: o godz B8 mi..89 rano, xe Stryja, 
napowietrzne szlaki, zan tryj 


Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardopia. 

i j : dz. 4 mio. 17 po południn se 

naśiad $ Ciopig Hugues zzalazła oszcz jedag Poolas jake EIN Drohobycza, Borfategik; Chy- 
owczynię i to w osobie krewnej swojej Te ML, 

resy Grangier, mieszkanki Istres pod Aix Panna MAMII Tons d Z zi 008 ryz S 
e. wystrzałem z rewolweru zabiia uiejakiegcś tyna, Sianisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Souchon, który obiecał zaprowadzić ją na ślubny 
Kobiersec, lecz słowa nie dotrzymał. Rezolutna jej 


hyrowa, Zwardonia. 
a O E o | a e o wci 
Mościanka już przed sześciu laty dopuściła się po- 
dobno takiegoż morderstwa w tychżo samych oko- 


wów Z lzay kandlowej, 26. lutego 1885 
licznościach. Wątpić należy czy zaajdzie trzeciego "<= 5 . s 


Donoszą z Wilna, że tam w tym czas 
wystawioną Sta W każe mopa 
na sprzedaż publiczną majętność Podgaj, w po- l - 
Frid osien AEEA do Chlewińskich nów. Projekt nstawy o stosunku PE 
nem placu wystawy, regatą urządzoną na rzece|najężąca. Do licytacji zgłosił się jenerał inży- | pryncypałów przyjęto bez zmiany we ug i- 
Sołoki, tomb:lą ete. Aby miłośnikom łowów dać |njerji Kjerbedż, któremu car Aleksander II na-|chwały Izby posłów, odrzuciwszy poprawki Be- 
możność użycia i tej przyjemności, nrządsi komitet |dął za wielkie jego usługi Moskwie oddane, |zecnego co do dzieci poniżej 14 lat. Minister 
podczas wystawy dwa polowania; do czego stoją |prawo nabywania dóbr na Litwie i Rusi, pra-|handla i sprawozdawca hr. Bloome przemawiali 
mn do dyspozycji znacene knieje okolicy, prsewa-|wo do tej chwili nie odwołane, a nawet. nie |za stylizacją Izby posłów. Kardynał «s. Schwar- 
żnie bory miasta Bełza, — Lubownicy łowów ze- mogąca być odwołanem, bo jen. Kierbedź nie |zenberg oświadczył, iż pragnąłby zrównania 
chcą wcześnie oznajmić chęć wzięcia udziałn w po dopuścił się żadnego przestępstwa. świąt z niedzielami, wszelako nie wnosi po- 
lowauiach komitetowi wystawy, aby mu dać moż- Tymczasem jenerał - gubernator Kochanow prawki, aby ustawa mogła przyjść do skutku. 
ność organizacji p lowsuia stosonkowo. do liczby |odniósł się do rządu gubernialnego wileńskiego Następne posiedzenie w piątek. 
uczestu ków. i Wiedeń d. 26. lutego. Cesarzówa odjechała 


y i połeciłmu nie dopuszczać do licytacji jeuerała 1. Akcja: xa aatukę 
onkuronta, Komitet wystawy w przekonaniu, że dobrze | Kierbedzia. uralni ; ; Amsterdamu (na kuracje). . J3 ` 
—  Teatame t warjata. Szczególniejszy te- | się zasłuży współobywatelom, którym brak dobrych kastoro iit bia 33 PA ESTE PAR ŻE w merir p Ti r] pN pk. ksh bez kuponu bježao o płacą żądają 
stameut zostawił zmarły niedawno w Serecie, na |koni reboczych jest znany, postanowił wydelegować |jznerała Kierbedzia do licytacji. W skutek tego Dubrownik (Raguza) d. bes dywidendy 


o godz. 3. popołudniu przybyli cesarzewiczostwo 
AA Piin na wyspę Lacromę (koło 
Dubrownika, własność cesarzewicza po śp. ce- 
Sarzu = os 8: ea iż Rene, 
na morzu cisza. y Dubrownik i QGravosa z | 
(port dubrownicki) były uroczyście przystrojone, 2. Liatz zastawa sa 106 alr 
Indność uradowana. Na Lacromie powitał ce- bor kuponu biażączgo : 
sarzewiczostwo namiestnik Jowanowiez. Przy|Tow. kred. galic. 5 pro w. a. n o TR 50 


Kolej galic. Kar. Lud 200zł m,k. 271 50 274 50 
„ lwow. czer-jass 200zł. w.a. 222 Jo 336 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 284 — 288 — 
» kred. gali.  Z30zł/w.a. 237 — 242 — 


Bukowinie, zamożny izraelita Alchner. Stracił on 
za życia wszystkie swoje dzieci, sześcioro, co u- 
Ważał za karę bożą, zesłaną nań za grzecdy in- 
nych ludzi; aż do śmierci też oes:kiwał z dnia na 
dzień Pezyjścia na świat Mesyasza, w nadziwi, że 
ten w:krzesi jego dzieci, których sukienki nawet 
były ne tę ewentualność us1wsze przygotowane. 
Umierając z=4, opró s kilku drsbsyth legatów, 


knmisję w celu zakupna doborowych roboczych koni powyższą majętność nabył Moskal. 

po za granicą kraju; konie zostaną wyst:wiene i Prawo zatem jenerał Kierbedź ma, prawo 
na publiczzej licytacji przedane. nadane mu przez cara, ale korzystać z niego 

Również uchwalił komitet sprowadzić prez | nie pozwala mu Kochanow. 

swego delegata prosto z miejsca produkcji z To- 
kaju 50 do 100 beczek wins, użyć po części to 
wino na losy loteryj wystawowej, po części to wino 
w drodxe licytacji podczas wystawy przedać 


* 
* * 


Hartmann zamieścił w czasopiśmie Gegen- 
wart dragi list otwarty o cofnięciu się świata 


ały swój : cudnej pogedzie była wieczór pyszna illamina- s 
E 4h 4 s a mayar Redobrg majątek x4- Komitet wystawy postara 8ę o tanią i dobrą niemieckiego (Riickgang des Dentschtums). At- cja; póki i Bry do Mhn j R b ; p 3 5 r 3 A 99 50 100 50 
być ulokowaBy LA dobrym aż” Ain że ma On|żywneść dla inwentarsa żywego wystawców, saltor, dając krótką Aono Aat na krytyki Swoje | w ogniach bengalskich i rakietach. Tłumy ut R W" ln" a (8 = nggu 
ją być kapitallzowane nieustannie. n rafa stałą i mer MO 4: nb t go pierwszego listu i potwiegiz wizy n du snuły się po ulicach Dubrownika. Banku krajowago 4'/,'/, W. 8. 0 a A 
+6 30. i 4 SE: * , A . l ) i 3a) go 4 Ra odl 
Mosyasza | zmariwychpowstaniem' prawowierny ch, ia n .inid ar os P>- | cznie jego twierdzenia, rozciąga aneksję niemie Beriin dnia 26. lutego. Urzędowy Reichsan- | "anku kyp galic 6 »  » 10] — 102 


cką na Tyrol i anstrjacki i Chebu i gór-| >. ; pó” 
Wystawa w ziemi bełzkiej nrządzoną zostanie hej Baby re Czechach. bo Ga królestw Pol- | FEtgEr ogłasza rozporządzenie rejencji wrocław- 


na błoniach taż koło dworca kolei w Biłsie, na|gkjego, to radzi ie... izować do szczętu, |Skiej, zakazujące od wczoraj przywozu nieroga- 

placu znacznym, podniosłym i suchym. i cdi tem idzie, wcielić. do Niemiec. aii cizny z Austro-Węgier z powodu obaw zawie- 
Wystawa zwierząt domowych cdbędsie się ko-|to wypowiedziałem — pisze Hartmann — że czenia zarazy pyskowej i racicznej. 

lejno, a mianowicie: Konie mają być wystawione uważałbym z% europejskie nieszczęście przy» Darmsztad dnia 26. lutego. W hesko-darm-| » m a » o Bisio m 

ud 1. do 4. włącznie, drobne zwierzęta domowe 0d| wrócenie Polski choćby było połączone z po-|Sztadzkiej Izbie wyższej, oświadczył minister 4. Cdligi oa 100 s. 

6. do 9. włącznie, bydło ed 11. do 16. września kojowo usposobionem Grę PTA zachodnio-sło- | Finger, że w sprawie obsadzenia biskupstwa | indemnizacyjne galic 5 pro. m. x. 109 49 103 40 

ok. Kiina wiańskiem. I dla tego polecałem bezwzględną | mogunekiego nie się nie zmieniło, gdyż najpierw |Kom, banku kraj. 5pre w. a, Iem. 96 76 97 75 
ystamcy nadeułać jg m otÓW, racrą zano- |germanizację i rusyfikację krajów niegdyś pol- |mnsi papież podać rękę do zgody. Pożyczka kraj zr. i873 6 pro w a. 102 75 104 — 


5 b » 96 60 97 60 
5 wyls. 2 10°/, prm 98 6G 99 60 
3 Iństy diura sa 100 o'r. 


isiy 
„Z.kr. wł.(d. 6°) 89, wlikw. 58 — 60 — 
AGAMA CRC 68 — 60 — 


cały, powiększony procentami spadek ma być jemu, 


Afchnerowi, wręczony —- na dolinie Józofata. y j 


LJ s 


Gospodarstwa, przemy i handal. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa w ziemi 


bełakiej, mająca się odbyć w czasie Wid: ród bóg h a (6 jak najwcześniej, a najda- | skich pod rządem niemieckim i moskiewskim. Kair dnia 29. lutego. Oddział Brackenbu- | Pożyczka „ „ 18634'/,, „ 90 60 91 60 
-o Eat iż wystawa | cff, po które katha + ne blankietach deklara-| Tylko wtedy, gdy istotnie przeprowadzimy tę|rego przybył dnia 21. b. m. do miejsca poło- 6. Losy 
kioj podaje. „do publicznej wiadomości, iż w To- aay Poi BARN się zgłosić dc komiteta wy germanizację, będziemy w możności rozszerze- żonego 0 40 mil angielskich (8 naszych) od| Miasta Krakowa ] - 8 — 20 — 
rólnioz0= przemysłowa, za zgodą Rady ogó nej Usilnie wzywamy ws nia granie cesarstwa na wschód w razie, gdy: |Abuhamet. W punkcie, gdzie zamordowany zo-| „ Stanisławowa . 22 SO Ze. 
warsystwa gospdarskiego galicyjskiego, Na mocy | aair a zystkie zakłady ogrodni-|by Moskwa chciała na to się zgodzić, aby so- stał pułkownik Stewart, znaleziono jego karty 6. Mozaty. 
nohwały powziętej w lutym r. 1884, w giodziejcze Lusi i stiki mii A mających więkase | bje ułatwić ostateczne zrasyfikowanie wscho |witytowe, tudzież rozmaite papiery konsulów | ya, holenderski . 572 6.82 
Bełzie d. l. wrzəśnia otwartą, a d 16. września | Ogrody, * „WŁA T Jak w stołecznego miasta | dnich prowiucyj polskich,« Herbina i Powara. Brackenburg kazał zburzyć Dukat cesareti * 5.76 586 
1885. zamkniętą zostaala, Wystawa składać się bg- ji innych, by zechciel Jek najwazedniej. oznajmić , posiadłość głównego sprawcy tego morderstwa. | 7., jecndor i - 976 286 
deio z dwóch ozęści odrębnych: a) s wystawy 0- A s ay Ba AEO "ak vy- ź ” > Paryż d. 26. pi pak przyjęła 216 gło- Poeci rosyjski 1006 1616 

À * e stawy, a - w rzewów i i i p i ` 
R ee Jm będzie na- we dywanów. Place bezpłatnio udzielone Rząd moskiewski uważa uniwersytet dor- ów ŚW Fa zn, braaki. Na "ie Rubel rosyjski SroBTaP) i wię: b 
stępujące działy: 1. Działalność postępowa na pola | zostaną. p aoa jako zakład poprawczy dla relegowanych, zaeuropejskie, ale importowane ze składów eu- |, „3 pp ASA a bi n 
rolnictwa i przemyało. 2 Produkcja zwierząt do- Na zakchezenie wystawy komitet pań, ukon- I itycznie skomprowitowanych studentów. Owoż ropejskich, nałożono cło w wysokości 6 fr. 60 > i marak niemieckica SAAN Alga 
mowych, z wyjątkiem koni i bydła rogatego 3 |stytuowany w celn zebrania funduszu na restaura. | 0 DECNie Leon: wypływać na jaw skutki te: |cgnt. Rząd wynajął na dalszy czas parowiec Ku, opt, R: ę . 8 Z 
Płody rolnicza, 4. Leśactwo, ogrodnictwo, sado: |cję starożytnego kościoła na zameczku w Bełzie,|B9 Szczególnego zwyczaju. Przed kilku dniami | gją transportu węgla i żywności do Tonkina. npony w zrabrze ' w” 


z Á— 
KURJ GUFRŁÓ; WIEDENSKIEJ. 
Wiodeń, inta 26. Lutego 1880 
godzina 1. siaz 45.  pozpułudalu. 
46.75 Weg. akejo kr. 315,25 


nrządzi bal, :aś komitet wystawy festyn ludowy. 


Władysłuw Osmólski, prazes komitetu wy- 
stawy. Jeydor Grocholski, wiceprezes komitetu 
Ww>otawy. * à 

Cony zboża (a „100 kigramów): 


W iudofń dnia 34. iutego. Pszenica 856 do 
8'60; — żyto ad 7:33 do 738; owioń od 7:30 


zmarł tam pewien student przybyły z innego | Pawi i iski 
F ą a , ewien człowiek nazwiskiem Balthazar uderzył 
m a uniwersytetu, nagle wskutek a-|gws razy pięścią ministra handla Ronviera, na 
poplsksji serca. Zostawał on pod dozorem po: Quai d'Orcey, kiedy tenże wyszedł z parlamentu. 
licyjnym. Przy opieczętowywaniu spadku znale: | Ronvier instynktownie uderzy? dwa razy prze- 
ziono w jego mieszkania prasę drukarską, tu-|cjwnika tak silnie, że go obalił. Balthasar jest | 4.!piny 
dzież parę numerów świeżo wytłoczonych pisma | dalekim krewnym Ronviera i addawna prześla- 107.45 Untorebank 74.25 
xawolnęyjnego. dował go o urząd lub pieniądze. Napastnik zo-| Kolej Kar. Lat. 272,— Kordbaha 245, — 
- = e stał aresztowany. Rada municypalna przyjęła | Kolej Połud. 142.60 Reloj Altold, 188.25 


- 
do 7:85; — k å d 6:28 do 628; — 52 głosami przaciw 2 rezolucję potępiającą da-) Kołej p. Elib. 308.25 Kolejlw.- z 
8 Nejpózn=o 9 (Q) Wiedeń d. 26. łatego (Pryw.) Konfe- lekonośue przedsięwzięcia w poleg kolonial. Weg. Nordostb. 177.25 irai LH pe 


spirytus od 27:75 de 27:85. rencja biskupia zajmowała się także spraw. j i i 
ikaci ny i usrzędzia. s PSRS RTI N Pu Wt inej. Prawica wstrzymała się od głosowania.| Weg. ohl. p'et 10925 Elbetal. 

z RACE | ui Kozdzielo- Peszt dniz 24. lutego. Pszenica od 8'24 do smiga B i” Past ny Eon Nastepna jednogłośnie przyjęta rezolucja 2 cis. losy r. 118.80 __ Lasd-Bank 106.90 

4. Dział etnograficzny 8'25; — żyto od —— do —'—; — owies od l y J y emorjate,i ża sympatję dla żołnierzy i majtków w Tonki- |Zł.ren. wog. 4, 98.55 Bankvoreta. _ 109.50 


i z Dyplomy honoro- 4 í PAI ; Ą 8 
ne będą następująio nagrody u i. srebrne, |8 73 do 6'75; kukurudsa od 5:76 do 6'77; który będzie doręczony oesarzowi: nie. Z Shangai donoszą o pogłosce, że Courbet | Ros. rabol. pap. 1.30. — Losy węgier. 118,70 


wnictwo, pszczelsietwo, jedwabnictwo, łowiectso i 
rybołowstw», 5, Przemysł fabryczny, rolniczy i rę- 
kodsłelriczy, 6. Przemysł artystyczny. 7, Dział na- 
ukowy. 8. Dałałalność specjalna na poln pracy go- 
Spodarskiej, rolnfczej I przemy.łiwej. 9 Wystawy 
sbiurowe. Na wystawach okręgowych mbiegać sio 
mogą 0 nagrody mieszkańcy całego "TE 

b) Wystawa krajowa obejmować będzie nastę- 
stępujące działy: 1. Konie i bydło rogate. 2. Pra- 
oa kobiet, przemysł domowy, rękodzielnictwo. 3. 


We z nagrodami honorowemi; jiąty | rzepak od —— do ——, Wiedeń d. 26. lutego. (Pryw.) Na wczoraj- zajął wyspę Poot h ; 
; brongowo; d) listy : ; ; ą: wyspę Footoo na wschód od Chusąnn i| Galic. jndemr. 103,— Kredytow a. 

zad wie M mT f) odszesególnio-| Borlin dnia 24. Intego (a 1.000 kligr.; ceny | zan 6 ad Kpa [pa zą4 hilat A psie 007 | Usposobienie : spokojne: 
ie valas: ALE 20) alotóm wystawowych, D%|w markach, 1 marka—60 et) Pszenica od 167-50 bardzo żywe. ca a mie z pla) Londyn d. 26. Intego. Biuro Reutera donosi 
Miike- do 170 —; — żyto od 145— do 146° ; jęcemień | Czerkawścy, Chrzanowski, Czartoryski, Haus- |s Capstadn: Komisarz angielski w Damaraland, Wiedeń, dnia 28. lutego. 
osy zani ip AA programu ułożonego we- |od — — do —'—; owies od 142'75 do 143— u" abi i Chre Ta ki , kraj SA l ahi w Jalkami pios ae | z tamtejszymi na godzina 10 min 32 przed południem 

a 4 i Si —. = i s amd GR i : 
dług normy mniej więcej na poprzedęich wysta- |kukaradza od foare ERryPsyeA postępowanie rząda, i jadnomyślnie uznawali, „8 której ciè naczelnicy j| Akcje kredyt, 306.60 Anglo-anstrj. 10810 


uznali zwierzchnictwo Anglii. Kolej Kar. Lud 272.30 ; 
U 4 ma (>-Mp Kole poładn . 
Anika 1q. 26. lutego, Wczoraj zaniechało Uzionskank 7380 __ Napoleondor 0, 
- 43 00 robotników roboty w kopalniach. Roszyj. bankn, 1 30'/ Usposobienie: silne - 
ogóle strejkuje 9.000 robotników. A ; 
Rerllu dnia 25. lutego 


Rzym d. 26. lutego. Jak tylko wniesi 

przez Northcota w parlamencie ter sji aga godzina B m'nut 86 po południu. 

ium nieufności dla Gladstona przejdzie, wywoła zali bankn. 214.70 Akcje kredyt.  521,— 
Mancini w Izbie rozprawę nad polityką zagra- P r Pandy pos re ace 
niczną Włoch. W poniedziałek odbędzie się o- |" 0%- schod. 6620 Austr. bank. 16526 


do 4430. ) że w danym stanie rzeczy arcytrudnem jest dla 
Wiedeń dnia 24. lntego. Na dzisiejszy targ |Koła polskiego uczestniczyć w ogólnej rozpra- 

dowieziono nierogacizny żywej: ciężkich bagonów | wje budżetowej. Hausner oświadczył, że na ża- 

1320 szt. średnich bagonów 1689 sstuk, a galic. i|den sposób nie zabierze w niej głosu. 

bukow. wsrchlaków 2855, Julian Czerkawski i Grocholski bronili rzą- 
Płacono za ciężkie bagony oł 41 — do 44, — zł. | du, podnosząc, że trudności sytuacji sprowadzo- 

za średnie bagony od 87 do 40 sl.. za warchlski jna zostały nie przez rząd, ale przez część 80- 

od 32 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po- | jnszników Koła polskiego. Abrahamowicz uwa- 


wa h krajowych praktykowanej, podajemy stęp 


końcowy : 
i Komitetu staraniem będzie by poĝcsss trwa- 


nia wystawy przygotować potrzebne pomieszkania 


dl bywsjących gości. W tym oola 
"AG okolicznych obywateli do przygoto 


wania się na przyjęcie gości i spodziewa się kil- 
kasot g ści pomieścić w sąsiedztwie. 


by W ie i urządzi pomiesskania w mie- | gątka. f żał udział Koła polskiego w ogólnej rozprawie |™! et, i 
ście paela A = i ry. gm A. Krzysziofowicz & Com. sa © rg za konieczny z Dowodów polity- biad u Jakobiniego dla ciała dyplomatycznego. | 
c) Zachęci właścicieli domów w Bałzie do przy” -e cznych, 1 wniósł, aby od Polaków jako jeneral- r E r 
P. zyjechall de Lwowa à. 26. lntego 1885. (N 
adesłane.) 


ny mowca przemówił p. Euzebiusz Czerkawski. 
Wniosek ten przyjęto. 


Teleraby Gaz, Nar. i ostatnie wiadomosci. čiedeń d. 25. lutego. Rząd wniósł do Izby 


ostów przedłożenia o dodatkach do podatków 


gotowania i przyzwoitego urządzenia wielkiej ilości 
Pomieszk»ń na czas wystawy, 

d) Postawi hotel prowizoryczny na ozas wy- 
atawy w pobliżu samej wyctawy. Urządzenie ho- 
& | tela powierzy obywatelom bełzkiej ziemi i W = ai 
cielom znaczniejszych hotelów w krajn. Urządze- 
nie znacznej części p kojów hotelu prowizgdjiwogo 
Przez obywatslstwo ziemi bołskiej jest poł gh h 
. By zachęcić do wygodnako urządzenia p 
z | lów hotelu komitet wystawy WySNA0ZA dwie na- 
ra | Etody honorowe: 


[otel ŻORZA: M. hr. Łaś z Bartkowa, B. 
Horodyski z Krognlca, J, Maniawski s Cześnik, B. 
Komarnicki z Pobocza, S. Homolacz z Balie, 

Hotel EUROPEJSKI: J. Pomietowski z Ki- 
jowa, T. Szymanowski z Passowa, W. Czorkowski 
z Rorsji, L. Czekoński z Czortkowa, K. Jaracki z 
Tomaszowa, L. Ehrenreich 3 Tomaszowa, A. pu- 
ohanek s Stryja. 

Hotel LANGA: A. Witosławski z Brodów, 
dr. W. Ornstein z Brodów, F. Wober z Wiedaia, 
A. Brandl s Wiednia, E. Schretter z Janiszówki, 


Jako pewną i korzystną lokację 
kapitalów 
polecam 


4% 15% Listy zastawne 


galicyjskiego Towarz. kred. ziemskiego 


dobnie będzie przeto już w tych dniach ogło: | zwolenia na związki małżeńskie. Neuber i to- 
szoną jego nominacja, która już dawno ma być | warzysza wnoszą o zniżenie podatku konsum- 
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a= „Za chwalabne urządzenie pokojów hotelu) z san przez cesarza. Ksiądz biskup wy*|cyjnego w Wiednia do wysokości praktykowa. A, Dórman z Złoczowa i j 
m prowizorycznego na wystawie w ziemi bełzkiej.” Jeżdża AR Wiednia w niedzielę. nej w innych gminach miejskich. Hotel ANGIELSKI: Z. Madejski x Jabłonicy, po zerka p pk ; 
» hp WBZĄ nagrodę stanowi serwis herbaciany sro ° M. Mieczkowski z Warszawy, F. Jastrzębski z U- Vat GUrsie 
a. S7, drugą serwis poroslanany, | strzyk górnych, August Schellenberg, 
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„Weba KING" 


s Weba King jest G0 procent tańszą od zwy- 
kłego płótna i przewyższa takowe trzykrotną 
trwałością. Nienależy przeto „Weby King“ i zwy- 
kte płótno stawiać w jednym i čym samym rzędzie. 


„Weba King“ sporządzoną jest z najprzedniejszej szwajcarskiej 
przędzy zwanej „Draht-Garn*. Posiada oma nadzwyczajną elastyczność, tudzież wyru- 
gowała z powodzeniem owe gaiunki płócien, które sporządzane bywają z odpadków przę- 
dzy już i tak słabych, a które przez chemiczną apreturę resztki swej trwałości tracą. 

„Weba King“ zyskała sobie w rodzinach i domostwie zupełne uznanie, to też 
współzawodnicy nasi bardzo zajmują się tym artykułem handlu 
naszego i darmo robią nam reklamy za Co tylko wdzięczni im 
być możemy. 

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i franco przesyłamy w większych kawal- 
kach które można przeprać itd. słowem najdokładniej przekonać 
się © niespożytej trwałości 1 doskonałości maszego towaru i nikt 
niech nie kupuje „Weby King“ dokąd się w sposób powyższy nie przekona, Że w razie 
nabycia otrzyma tówar dobry, który kupującego nigdy nie zawiedzie, Oczywiście „Weba 
King* musi pochodzić od nas, ponieważ bardzo możebnern jest, że PT. Publiczności za- 
miast prawdziwej „Weby King* podsuniętem być może co innego, na co jeden z naszych 
szanownych konkurentów zupełnie bezinteresownie uwagę Jej zwraca. 


Znak nasz jest urzędownie ochronionym, kto go nąśladuje, zo- 
stanie sądownie ukaranym. 


PODZIĘKOWANIE. 4,4 frontowy o dw 
pP łam wgazystkim tym, którzy nie ST. MARKIEWICZ | Ból zębów Pokój oknach, A ms 
ni trudu, pomimo fatalnej drogi LWOWIE RYNK 42 każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u-|wchodem, na 3ciem piętrze pod liczbą 6 
tak linie SoBzali się w dniu « ozoraj we MU NKU 1, -auba trwale i natychmiast sławny LITON|przy uli y Arsenaiskiej (obok kościoła 
B: w Słobedzie rungórskiej, — w celu rozsyła pocztą franeo gdyby inny środek nie pomógł. Flakon|O0. Dominikanów) dla pp. kawalerów do 
oddania ostatniej przysługi mojem Pnie znakomite węgierskie 40 i 60 et. We Lwowie w apt. P. Miko |najęcia. — Bliż-za wiadomość tamże 
odżałowanemu Paion: i perć POWIDŁA we — Aj ko w apt. B. Drągowskiego. 
ikowi, á. p. Feli i Straeniawie Lip- : P u Fb 
Szyja mytęge js |" mana 6 klona a ate ło aktad foto rafez 
Słoboda rungórska 23. lutego . oskaliki w pi ac f f 
Franciszek "am w faspczkach około 80 sztuk po zł. 250. Pomocnik handlowy Piotza Mieczkowskiego, 
E A o n O m Sledzie zwijane z cebulką | Ainakin nalr i we LWOWIE, poszakuje 
w fasec:k.ci. około 50 sztuk po zł. 3.50 , : w 
kawaler poleca równieź , znajdzie zaraz umieszczenie w handlu zdoln ego kopisty. 
znajdzie Joy ad rg i) ž Wygpauce Gik Suszone Sliwki iureckie i francuski, towarów» drobiazgowych . 
««j, poozta Czortków, o marca b. r. Wen o ; > , q a; : 
Ś wiadzctwa lab rekomendacja, łądane są Pra] yo RSA Ca Antoniego EndergBiuro Nauczycielek 
w odpieszh; oferty nieuwzględażona pozo 2 A c ' $ S 
nana bemlódpowiegnia »1 280741 1 szki i Jabłka itp. Paa ines wywiera? 1? ZNANY Krzyżanowskiej 
Posząkuje się i Lwów, ulica Wekslarska Nr. 4 
LA Gd e (DOMNIE AIN Powyższa firmą jako specjalna w tym 
ý zawodzie przyjmuje zlecenia pod wzglę. 


agronoma | Wprost z Ameryki 
doświadczonego i pąstąpowego , do więk- południowej sprowadzoną 


szego majątku nad Wisłą w Galicji: W i | 0 I | i k i W | 


Biż zu szezcgóły | siownie. -- Oferty pod 
poleca 


literą M. BB. poste restanie Kraków. 
Biriusz 


2300,1—3 
"Yi w wschodniej Galicji w 
x ie nader urodzajnej okolicy (Artur Kościcki) 
ra a at ari zj Skład Kawy wo Lwowie, 
udynzwn kalne 
ig spodarskiemi w dobrym stanie} da stój rrr nr. 8%, 
wyd uierżawismia morg go 10 złr. aw. 
Bliższa wiadomość 
w binrze wywiadowczem 


Jul Witoszyńskiej, 
we Lwowie, l. 38, Rynek. 


kawaler, mający tylko matkę przy sobie dom wyboru Nauczycielek i Bon tak ed : 
ukończył jednę ze szkół rolriczych w kacji krajowej jak i zagranicznej. 

kraju, od roku 1867 czynay przy gospo- Staraniem powyższej firmy jest wszel: 
darstwie, posiada dobre świadeciwa i po |ka baczność, aby zlecenia załatwiane były 
wołać się może na rekomendację ogób|z wie ką sumienność ą, celem uchronienia 
znanych w kraju, possukuje posady z|s'ron obu Od przykryc: zawodyw i strat. 
wiosną 1885 roku. 2302 1 3 | 2942 1—4 Z. Krzyżanowska 

Adres: W. H. post. rost. Rohatyn. 


Kosztuje w pięjson 
1 kilo xir. 1.40, 1.50 11.60, 
na prowincję 
43/, kilo zir. 4.R%Q, 7.70 i 8.30 
franco. 


Co miesiąca świeży transport. 


Ważne dla właścicieli kopalń. 


Pierwsza krajowa Spółka wiertnicza 


we Lwowie, ul. Bsłonowąa 1. 1. 


Zaproszenie 


Zdolny 
= « 71 podejmuje się wykonania głębokich wierceń systemem t. z. 
Walne Zgr omadzenie(jępfpyik warglatów kanadyjskim za wynagrodzeniem od metra bieżącego, z 
Towarzystwa zaliczkowego (Werkfiihrer) potrzebny do war- gwarancją. Rury potrzebne dostarcza na swój lub stron 
w Żółkwi [statu mechanicznego na prowin- rachunek, stosownie do umowy. 
stowarzyszenia Po jeślnjnącecy z pias cji. Zgłsszenia przez K. L. do Członkowie Spółki 
ograniczornj por , re nia e ini 1i I “u r 
z m sy) po AE dzinie dziej jo Ko ao „Gazety Narod. K. Bubella, B. Deskur i J. Leniecki. 
południu w biurze Towarzystwa od- —— T 
być się ma. Nasiona i flance leśne | RZ. sz = 
Porządek dzienny : Kolel Tok n an py macje Zaproszenie nma 
1. Sprawozdanie dyrekcji z czyn-|z „,,6 AA: Nasienie aS Z ° 2 
nosci a mok ABBA. naa dwięte eh a w eee Ogólne Zgromadzenie członków 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej czne flance sosnowe+90 ot., dwuletnie 


i wniosek o udzielenie » dyrekcji ab- modrzowiowa i świem we go 1 zt 50 «| Spółki handloworrolniczej w Stanisławowie, 


Ceny „Weby King“ 

1 sztuka 78 cmt. szeroka 20 mtr. długa na bieliznę grabszą 7 zł. 

1 sztuka 88 cmt, szeroka 20 mtr. długa na cienką damską, męzką i wszelką 
łóżkową bieliznę 8 zł. 50 ct. 

1 sztuka 175 cmt. szeroka 15 mtr. długa na 6 prześcieradeł bez szwu każde 
21 mtr długie 11 zł. 80 ct. 

Ten sam gatunek 200 cmt. szeroki 12 zł. 80 ct. 

1 sztuka 175 cmt. szeroka 15 mtr. długa na bardzo cienkie prześcieradła 13 zł. 


so aan pal aa i rachunków. sya się na koszt, przenoszące zaś 10 zł które się odbędzie r 
„ Rozdział zysków. opłatnie. 2294 1—? w sobotę dnia 14. marca 1885 Wyrób nasz „Weby King“ nabyć można miefałszowany 


4. Usupęłnizjący wybór 5 człon- — 
pąłniejący wy o godzinie 11. przed południem w lokalu stanisławowskiej Rady powiatowej. 


SE arta : komis ve „a NASIONA buraków DAStEWNYCH Porsądek dzienny : 


jedynie w naszym składzie 


rok 1885. oberndorfskichj, w ceaja po BO oi. 1. Odczytanie protokołu z oštatLiogo zgromadzenia L e prz K y | L d ik ] | 
4 Wnioski członków. za 1 kilo przy odbiorze od 1 do 25 kilo. 2 Sprawozdanie Dyrękcji z czynności za rok 1884. we WOWIe Ulicy al 0 a u Wil a . . 
` 'a po 45 ot. przy odbiorze wyżej 25 kilo, 5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej Ny 
UWAGA: Wstęp na salę tylko Za jest do sprzedania na miójacu w późstwie 4. Wylosowznie i wybór Méar ezionków Rady Nadzorczej. —— = 
okazaniem książeczki udziałowej. — Tłumacz. 2296 1—12 5. Wnioski Rady: Nadzorczej.jzy >. — 
6. Wnioski Członków. SPOD OE A 


Prawo głosowania przysługuje jedynie = - z i r . k È i sa : 
TAi, którzy eE Ta. Gi Lal $e Ste nisło wó PaaS. lutego 1885.30] | | | OSY (MMG 
nimalnej kwocie 20 złr. spłacili. (IWA 0 GIG ]5 d aaa aj Eotlowo-rolniczej lg Stanisławowie 
5 4 Eate. Prezes ar LG FACES Bokr: tarz 
Rada; zawiodowcza obszara 264 morgów o 2 milej ' Stanisław; Brykczyński. Ryszard hr. Rozwadowski. 


Towarzystwa zaliczkowego w Żółkwi, d Przemyśla oddalony do wy- 
| FOSFORAN ŻELAZA 


stow. zarejestr. z nieogr. poręką. , 
Żółkiew d. 19. lutego 1845. (dzierżawienia od 1. czerwca 
LERASA AP[EKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 
W płynie podobnym cio zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 


Zastępca prezesa : Sekretarz: | 1885. 22761 3 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym sie do składu kulek 


M. Beyer i Spółka. 


MASLO 


Zarząd Nowego Siola pol 
Stryjem wysyła masło w5cio kilogr= 
paczkach Z opakowaniem franco. ff | 
dwóch gatunkach: 1) Deserowe nie 
solone po 6 zł., świeże bardzo dobre 
po 5 zł. 50 ct. 2080 1—” 


Harro 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku” 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem" we fwo wi ; 
Kaliksta Krzyżanowskiego: 
Flarzka watrzykiwań 40 c".. 
KRapuniki SO et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia: 
„ Zamówienia z prowincji uskutecze 
nia się odwrotną poczta, 


Zouner. Hinze. ' Bliższe szczegóły udziela Za- 
krwi, a posiada nad resztą prepsratów żelazistych tę wyższość że 


= ~ rząd dóbr JO. Adama ks. Lu- 
A U E£ I pomirskiego w Mizyńcu, o. p. 
działa w sposób odtwarzajacy krew it kości. Nigdy niesprawia zatwar- 
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 


h yi Niżankowice. 
Kroit (ABRSKIAGO mi 
OSN | Zlecenia n% 
z dobrym skutkiem w bołeściach źoładka, przeciw bładości cery, nie- 


i : | m, 

k üla iw er p H ~ È > “aa W ą 3 ; A 
Ea mk; TA boa pj zateckie sadzonki chmielu dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podiegają nie- 
franenskiego, WE udziela ogo: | ; wle W wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpigce na mdłości brak 
bs; która dłuższy czas spędziża w pochodzące Z pierwszorzędnych chmie- apetytu. 

Fergie. Galy, kara ata miesiąc; 20 ||larń w Saazie, które pod osobi- PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE | WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 
panio Bo JI tę ak: hi a stym nadzorem ścinane, i wprost z A 
póókowogo i miary sentymośrowej Saazu wysyłane będą, przyjmnje 

j uczennica wykończa jedni tępca 
sęknię kompietnie i dwa staniki, je Gedalje Russmāna nas p 
„den zmniejszony, drugi powiększony. we Lwowie, ul. Brygicka, 1. 9. f 


Cały kurs kosztuje 10 zł 
pocia Bhp —_ 0 003 am" a ość! 
Bliższa wiądongość. w a śministra- Nowość! Tylko 90 st Now 
cji CN Paw ulica Świeżo wyszły z et 5 nrj 
stuska Nr- 14 "ŅE piękniejszych najurfabień- 
L Eo w podwórzu vis a vis bramy. Sych ARYJ i MELODYJ z 36 
oner i operetel zawierajżee: „Car- 
Zapisywać się można codziennie jmen. Opowieści Hofmana. Straszuy dwór 
od godz, 3 — 6 popoł. Halka. Marta, Faust. Rigoletto. Księżnicze 
ka Trebizondy. Dzwony z Corneville. Chu; 
steczka królowej. Gaskończyk. Fani Fa- 


Ogloszenie. 


Dnia S. marca 1885: godz. 4. z południa odbędzie się w sali 
rady mi jskiej w Samborze 


Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego w Samborze 


Spółki zarejestrowanej z nisograniczonę odpowiedzialnością na które człon- 
ków tegoż Towarzystwa uprzejmie zapraszam. 
Porządek obrad : 

I. Sprawozdanie Rady nadz:rezej i dyrekoji z czynnosci za rok 1884. 

II. Przyjęcie rachusków za rok 1334 i wydanie dyrekcji absolutorium. 

IM. Podziai zysku za rok 18.84, 

TY. Wnioski członków. 

V. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej. 

VI. Zmiana statutu. 
I W razia, gdyby dla sprzwy na Gtem miajscu porządkn umieszczonej, 
niezebrała się statutem przepiauna ilość członków, odbędzi: się dnia 15. 
marea 1505 rówież w sali rady miejskiej w Samb5orzo © godz. 4 popol, 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie. 


Rachunki za rok 1884 wraz z sprawozdaniem rady nadzorczej, Z 0a- 
łorocznej czynuości, wyłożone są w biórze Towarzystwa. 


we Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolascha, Ruckora, Beisera Í Naklite, 


Doniesienie dla gospodyń! 
Uząsny ze najlepszy KROCHMAL ryżowy jest ten, który 
wyrabia fumeka pierwsza «ge. fabryka łuszczenia ryżu 
t krochmalła ryżowego. 
Znak. 


Polska Spółka Handlowa 


p : . vart. Karnawał w Rzymie. Zielona wyspa. Sambor dn. 25. lutege 1885. 
3l li . Indi Książę Lob 5 ky % € 
Najlepsze zateckie Panica. "PORNO: |do v Piataci Dr. Karol Irzyczek, Ludwik Balicki, w Hambarzu, 
sekretarz. prezes Rady nadzorczej. rozsyła franco w woreczkach 


Boskę w GREE Ata 
TE me Mokkę ara A 5 kilo zł. ?. 
LAWĘ: Jawę złot Miecad. 6.16 


- m = A t i 
sadzonki chmjeļy::et: 5s, Doms Jas 


Książątko. Sínvbrody _ Girofle-Girofla do prasowania bielizny tudzież do celów k u- 


Przydaje a 


t f, 

z pierwszorz o położeniajPiękna Helena. Angot. cie paryskie. charskich i do kapieli 2217 2—8 3 = ——PĘ I: 
= % ROEE WE sę Piarścitagdzici NORY Ocz w pie : Medal złot AK » Caylon pagong 7 „(SB Ś 
A Scherm er kle. Dwaj dragoni r > moeg R. na wystawie powrzech=ej w 1878 4 Cuba P JJ: mom 5, 0 
= 9 Do nabycia we wszystkich księga: Wielki medal złoty i medal pustę pn 1872 - 1878. 4 aa ta 1 
4 dyplomy bonorowe. Mokkę ufrykańską 1 4388 


h:ndel komisowy chmislu w Maasz.iniach i w kasie teatralnej wa Lwowia, x 
1011 (Czechy! 1—14 


Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet | t z 2: R- 
A fed. mniej foremna tWarz ken ry arse 42h znaidzie- ù Maszyny nieustanas jo wyrabiani Napol gazowych wszelkiego ro Herbatę w pakietaon Iskilo! po 3, 4 
my płeć bez zzrzuin. Ale t.kże najregniarniejsza piękność %a|daju wody  sełcerskiej, liraoniady, Sode-Wauter, win musujących, nasycania 5 złr. i wzi Grn od'5 kilo, kawy wy 
dopiero wtedy zaułuży gobią na pochwałę, jeżeli bedzia | gazem niva etc ne 2 zł, od kilo herbaty 1 zł, — które 
czystą, lóniącą ! włodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość „$ EE E t aL WI 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej % pn sih wySy amy “ie > dk ay za k: i 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż žo z wa ODREDO Ani: ho. A all: 
óźnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- AI schaft Z Dołk teki ko Co. Habur 
(H komitych mężów a to prof. Pyafiuch w Londynie, prof. Ż4 Valentinscamp 83 ' Powy” © 
| Raapi, dr. Jünges , dr. Raudnitza polecony, od =$ [at z t alk 


Pomada chino -tanminowa 


: iw wYi i na porost włosów. f nadzwyczajnym skaikiem przez tyziący uływeny haismime || ' 4 P 
jest niezawodną przećiwą wyp adania 15 A i: brzozowy Lengiela. Ten ulubiony kortak k uzdrs- “4 ww S i i 
Słoik,y 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej. z wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lnb z pa- ą|Byfony o ma- E syfony 9 viti „R LAWDZIWE , 
Nr. 888. wodu innych prz czyn zbrzydłą płeć, a nawet « skutek * tejitóczni ET ZPP PEZET TEE MA kiej tłoczni. dw IGUŁKI MORISONA 
Wielmożny panie Ihnatowicz we Lwowie | ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- :“ ielkiei i f tłoczni l leowegd, Wy9rò- La 
s i 45 «ie: dz sonią skórę zqowa świeżą ii gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co ERN = pro HL Ma Kontakta o vAlodih S erain. Cyna li - Pa ARTHAUD MOULIN. 

Za pomadę*chino -taninową serdeczne dzięki składam , gdyz j głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają Ze oprócz dr. Lengiela a p ze najlepszym gatunku. Szkło kryształowe. 1948 1—6 ee, m vk LP payana y 
(gdyby nie: skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnię=wy tysiał. a= r ah ud A lopamgal ON rw ali. ais N Posyłka bezpłatus prosp:któw szczegółowych. słebodolach "haa płryniofiywakrófa: 
Zostaję z, szacunkiem waj | p ] ` dzbenaszka 1 xtr. 60 ek. — Wo Lwowie do nabycia w apt. yen. Ruekera Hermann Lacha pelle b Bogle ks ca jasan e A: (God Heznyciy lisgaiach, wyszutach skórnej 

Å , ; + uszatyn. are ag zed sh $ z me han cy. Paryż ul. NOD, rr. 11—83. (Bou-|fi zepsuciu : 3501 2— 
Władysław Pilszak, y po "ideą Orłem, w Czvrniowcaoh n J. Sio go, e rod opa M ie: Ornnuo 1—6). PARYŻ. dawni j nici PAUBOUBG-POISSONNIERE. Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 


Moulin, aptekarza 30, ulica Louis ie 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygilek. 


| IREA RD EIEII DLZE REIAL EILI BABKA 


Ces. król. ap z. galic. akcyjny 


Bani hipoteczny 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
A'e 9 39 W 60 55 7) 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


SP A R fia 
tier dni i 
i 


Pierwsze | austr. 


ne tz eten: 
Thuren: t EŃSLEL: uid 
Fa - Gesellschaft 
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające, drzwi, okna i podłogi 


i ją"); Heumüngasse-18, założc 
a , U EAE ZaTOŻONE 
we Wiedniu ipod kierowyjctwem X. Markerta, í "e I z. 

poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi 1 okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 

amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 

Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
mA aiaa tych artykułów w najkrótszym czasie, Tah przyjmyje+ także sporządzenie portałów, urządzeń dla Koszar, 
szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszytami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku 
A, | i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 2056 6-14 


rż 


R WIEN 
Ceny stn:ków Rós, 


4 3919 1— 
Centure po 6, 8, 10 do 12. | 


Przy zamówieniach listowych uprasza si 


(Przede k nie będzie płacony ) 


——— GG > 


—— ccc = 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K > s: Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drokarni (fazety Narodowej*, 


